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Fizyonom ia polityczna Sejm u wileńskie
go została  już ustalona. Blok N arodow y 
i Rady Ludow e, racom 77 głosów n a  106 
członków, stanow ią przew ażającą w ięk
szość. k tó ra  stoi na gruncie wcielenia Wi- 
lcń.szezvzuv do Polski b e z  ż a d n y c h  
i  a  s t  r.z.e.ż.e.ń. P rzytoczona we w czoraj
szym numorze dek la racy a  tej w iększości, 
ułożona na mocy porozum ienia obu grup, 
jest jakby  odpow iedzią na lewicowe maehj- 
nacye ..autonom iczne1* i stw ierdza, że „Zie
mia w ileńska Sianowi bez w arunków  jaie- 
rozdzielną cześć Rzeczypospolitej Polskiej .

W te m ' oświadczeniu tkw i sedno izcczy. 
Nie chodzi tu  bowiem o autonom ię W ileń- 
szczyzny. k tó ra  może ją  otrzym ać i bez 
uchw ały  ^chnu w ileńskiego, ale o to , że 
Seim wileński n i c  s t a w i a  w a r  u n- 
k ó.w, pod jakimi W iler,szozvzna ma być 
przyłączoną do państw a polskigo, lecz zgo
dnie z feH ucznym  stanem  rzeczy stw ier
dza. że W ileńszczyzna stanow i n i e r o r  
d z i e l n ą  e z e.ś.ć R z e c z  y.p.o.s.p.o.l.i- 
t.e  i P o l s k i e j .

T ak  niew ątpliw ie czuje olbrzym ia w ięk
szość ludności miejscowej i d latego jej 
przedstaw iciele nie m ocą powziąć innej 
uchwały.

Jodynie  m ałe, lewicowe grupki (W yzw o
lenie i P. P. S.) wbrew tej powszechnej 
opinii chcą osłabić dekla-racyę woieleniową 
zastrzeżeniam i i w arunkam i. Po sromo^nem 
zbankrutow aniu  koncepcyi federacyjnej ■-— 
us lu ją  zastąpić ją zagw arantow aną w dekla- 
racyi autonom ią. Nad „vofcum separatum " 
łych g  up  m ożnaby .jednak przejść do po
rządku dziennego, gdyby nie eitaly za niemi 
jakieś potężne wpływ y, k tó re  ham ują obni 
dy Sejmu. Choć jego większość i form uła 
tej większości zostały ustalone —  za  kuli 
sami zgrom adzenia wileńskiego toczy  się 
dalej uk ry ta  gra. W szystko w skazuje na to , 
że lesam e wpływy, k tó re  wbrew polityce 
cficya.lnej. p ro w ad z ły  zbankru tow aną dziś 
ta k  srom otnie nkcyę federacyjną, chw yciły 
się. tako o s ta tn e j deski ra tunku  —  ąiut-o- 
mieznyvh koncepcyi i chcą oprzeć się na 
zn’1- ornych grupkach lew kow ych.

Znam ienne pod tym  w zględem , a  wysoce 
niepokojące są uporczyw ie inspirow ane z  
W areeaw y telegram y, k tóro  Z apew niają żc 
jeśli Sejm wileński uchwali bez zastrzeżeń 
wc eleuio W ileńszczyzuy do Polski, to  rząd 
p Ponikow skiego w yciągnie z tego „kon 
seSfreiA-yeMj tj. poda się do dym isyi. W ia
domość ta , podaw ana pr/.ez dzienniki bez 
słow a kom entarza, k ry je  w sob e treść  
w prost potw orną.
,  Nie przesądzam y, w iele je s t p raw dy  w 

tych pngłnskai-h. Ody jednak  pojaw iają się 
5ne tak  uporczywie w prasie, trzeb a  nale
życie je oświetlić. Więc cóż w łaściw :e ozna
c z a łb y  tego rodzaju groźba? Ze dJa rządu 
polskiego byłoby „ciosem ", zmusza kicym 
go do ustąpienia ośw iadczenie W  leii- 
Bzczyzny przez usta  Sejmu, że uważa sfę 
za^ nioroizdzielną część Rzeczypospolitej P o l
skiej! Czyż nie byłby to  w prost potw orny 
nonsens?

A może w zględy m iędzynarodow e skla- 
n ają rząd p. Ponikow skiego do tak iego  
rdunnew aiącego stanow iska? T ak p rzynaj
mniej usiłują przedstaw ić rów nie uporczywie 
inspirow ane wiadomości, że Angl a nie zgo
dni się na wcielenie W ileńszczyzny do Potf- 
fiJti bez autonom icznych czy federacyjnych 
gw arancyi. Ale tkw i tu  jakieś- nieporozu
mienie, a raczej um yślne m ydlenie oczu. 
Bo co innego uchw ala Sejmu wileńskiego 
jako w yraz woli m iejscowej ludności, a  co 
innego fakt złączenia YV łeńszczyzny z Pol
ską. Sejm powiąien dać w yraz swej praw dzi
wej woli, k tó ra  będzie potężnym  atutem  
w rękach Polski do targów  z koalicyą « 
faktyczne rozstrzygnięcie spraw y wlleń 
sklej. Zdajem y soi ii e spraw ę, że Polska musi 
Ikzyć się z k o a lic ją  i nie będzie z n ą  pro 
w adz:ć wojny. J a k już zaznaczyliśm y, Pol
ska pod naciskiem  czy bez nacisku lcoal- 
cyi. może dać W ileńszczyźnie autonom ię, 
choeby^. ejm ' ilenski- nie czynił ża<lnych 
zast zeżeń. W fakłycznenj rozstrzygał ęciu 
sprawy w ileńskiej możemy uledz naciskowi 
czynników m iędzynarodow ych. Ale dlacze 
go marny zmuszać S e:m wileński, a liy  kia 
mai. fałszował swą wolę i w ysuw ał jakieś 
zastrzeżenia. tv>dvktowane obcym nakazem ?, 
f z v  to wzmocni nasza pożycyę w między 
narodowoi wa.lce o W ilno? Przeciwnie. Jeśli 
naw et przedstaw iciele pol«Ve.j ludności 
W !a>i ;zczczny swą przynależność do Pol 
ski up 'm n :a zn,p"na od pewnvch warunków’, 
a -w ec ią do nHPnogo stopnia znkw estyo 
nni.a —  kealievą bedz;e miała fu rtkę  do 
(];•’ ve<To odw rotu.

Nawet Sejm wileński — powie ona —  złożo
na z s.:mvch Polaków , nie śmiał w ypow ie
dz e ń  się za bezw zględna inkon)orucva. wiec

■ozy nie lepiej pozostaw ić W ileńszczyznę poza 
granicam i państw a polskiego?.-

T aki nióglby być e fek t n a  teren ie  m iędzy
narodow ym  spreparow anej w edług życzeń 
koal eyi autonom icznej uchw ały  Sejm u .wi
leńskiego. T o  też należy stw ierdzić, że 
względy „m iędzynarodow e" n ie  m ogą by
najm niej upozorow ać w pływ ania n a  Sejm 
wileński, aby  o s ł a b i !  s w ą  u c h w a ł ę  
w a r u n k a m i  a u t o n o m i c z n y m i .

Poza tem  w lyw anie w  tym  k ierunku rzą
du w arszaw skiego byłoby niedoipuszpzaflne 
ze względu na a u to ry te t Sejmu wileńskiego. 
Pow tórzy łaby  się znowu h isto ry a  narzuco
nej Sejmowi w arszaw skiem u uchw ały  o roz
szerzeniu terenu zakw estyonow anego, Ale 
tu  rzad p. Ponikow skiego gdyby  groźbą, 
aym isyi chciał teroiryzować Seim wileński, 
stanąłby  w  sprzeczności z uroczystem i 
oSwią^lczeniami, że spraw ę w ileńską oc .laje 
w  ręce  miejscowej ludności i dalby  naszym 
wrogom powód do  zarzutu , że Sejm w ileń
ski i 'e  ie-st wyrapem  nra .w dziw i, niezale
żnej woli htdiriości w ileńskiej, le r*  zoiusce- 
niTowaną farsą.

T a k 5e koioekw cncye k ry je  w  sobie n ie
winna pppóżó- windomoi.ć o groźb 'e dvror- 
syi rządu n. P onikow skiego w  związku ze 
■prawą, w ileńską. T o  tez n ie  w ątpim y, źo 
jest to  tvkko m anew r —  o s t a tn i  st.rzałv na 
szańcu federalistów . Ale c io ć  niem a oba
wy, aby  znalazł s5ę tak i rzad polski, k tó ry 
by dłaćogn irMa-pił. że W ileńszczyzina stweT- 
dz?. iż iest pleoezdzielna częścią P o V d  bez 
żadnych zastrzeżeń —  irem rre i pogłoski te  
świadczą, że za kulisam i Sejmu w ileńskie
go to^zy  s’ę jeszcze wpifot. W ynik  jej je- 
dnek został h u  przesadzony. O ibra-m 'a 
w ększość  Sejmu wileńskiego, przyjaw szy 
w snólną de>VJa.racve, n*© m ^że me cofnąć 
i ided.7 znikom ei garstce lewico w y eh . auto- 
niomlptów". B yłaby  to  bowiem n ;e  tv lk o  bo- 
nt-^bnn, kap itu lacya , a le  pogw ałceni > woli 
ludności. Cbm.

Z Sejma Wileńskiego.
Wilno. P. A. T, Dzisiaj od godz. 11—14

tn ia ły  obrady komisyi politycznej nad przadlo- 
żonemi projektami formuł orzeczeniowych. Po 
dłuższej dyskusyi komlsya przyjęła uzgodnio
ny projekt zespołu st.onnlctw 1 Rad ludowych 
za podstawę do dyskusyi nad uzgodnieniem 
wniosków dotyczących formuł orzeczeń owych. 
Dla dalszego uzgodnienia obtr projektów ko- 
misya postanowią wybrać podkomisję, zlożo 
ną z przewodniczącego, 2 przedstawicieli zespo
łu stronnictw i ugrupowań narodowych, 2 
przedstawicieli Rad ludowych. Od wyniku 
dzisiejszych obrad komisyi politycznej zależy 
termin następnego zwołania Sejmu.

Większość ci/łnnków komisyi wyraża prze
konanie, że jeżeli dojdzie do uzgodnienia w 
punktach zasadniczych formuł, plenum odbę
dzie s:ę w piątek.

Wilno. P. a . T. Dz:ś wieczorem sebral się 
kcnw<*nt seniorów.

Wilno. (A. W.) W piątek nń plenarnem po
siedzeń u Sejmu rozpatrywane będą spraw y ln- 
terpelaeyi, sprawozdanie komisyi wpryfikacyj- 
nej, zatwierdzenie większości mandatów, na
stępnie sprawozdanie kom:syi politycznej, a 
wreszcie rozpoozn:e się debata orzeczeniowa. 
Na posiedzeniu po południowe®, nastąpi dalsay 
ciąg debat politycznych.

Wilno. f.A. W.l Wnioeek w sprawie amnestyl 
politycznej i prasowej podp:sany przez grupy 
Piasta, demokratów, Wyzwolenie oraz soc ja 
listów wywołuje zasadniczy sprzeciw zespołu 
stronnictw narodo.yyeh. Stronnictwa ludowe 
pr/ygotowują fonnulę kompromisową.

W Ino. P. A. T. Podkomisya po’ityczna do 
spraw pasa neutralnego, po rozpatrzeniu do
kumentów, dotyczących wyborów dokonych sa
m orzu tn i przez hńjinftć miejscową, stw erdzi- 
la» że wohee odmiennego charakteru tjjch wy
borów przedstawiciele ludności posa neutral
nego nie będą mogl we’ść do Scjmn wileńske- 
go. Pm lkom sya stw ierdzla jednak, że przed
s ta w ic ie  ci nos*0(’ają wystarczające pełnomo 
cnic.twa do wyrażenia woli i sprezentowa
nej przez nichMndnoścb

Przesilenie gospodarcze» Polsce.
Warszawa. tTel. wł.) Nad spraną przeo‘lenta 

ycKpodan-zego w ‘przemyśle zastanawiała s;ę 
we CK.wartek specyalna komisja sejmowa pod 
pr^w odn. pos. Majewskiego. Przedstawiciel 
min. pracy podat c jfry  bezrobocia. Pod ko- 
n ec czerwca liczono bezrobotnych 70.C00, w 
pażJzerniku ub. r. 80000 w iistop. 121 000, 
w grudń u 172.000, w styczniu b. r. 178.000, 
« z końcem stycznia 189 000.

Celbm uregulowania (H>lożenia m*nisterstw^) 
pracy zarządziło wydania pół miliarda kredy
tu. a sprawę tę omawia obecnie komitet eko
nomiczny. Min. Strassburger uważa wzrost tych 
bezrobotnych n*« tylko aa  wynik kryzysu

przemysłowego, ale także zą skutek demob.- 
Iizacyi ] repatryacyi. P rzesilple w przemyśle 
włókienniczym w grudniu złagudnialo, w za
kładach wytwórczych państwowych prawlo 
wszędzie WTÓcono do całotygodniowej pracy. 
Dla zwalczenia przesilenia konieczny jest eks
port na wschód. Wielką tTudność stanowi wy
soka cena przepustek granicznych, których 
jednorazowe użycie koswłuje 15.000 marek. 
Ministerstwo załrega o obniżenie tej nałeżyto- 
śei, Rokowatńa z sowietami o wywóz towarów 
włókienniczych, prowa izont w Łodzi, są bar
dzo ożywione, ale skutku nie odnoszą, wskutek 
braku środków pieniężnych u przedstawicie!' 
Rosyi i Ukrainy. Zniesienie podatku od wę
gla przedłużono do maiea. W międzyczasie 
rząd wniesie projekt ustawy pod: tku węglo
wego, poprzedni bowiem projokt nio miał 
podstaw prawnych.

Walka rządu z drożyzna dotąd Jest bez
owocną. W idka ilość masła duńskiego tanie
go sprowadzonego przez rz.ąd. sprzedają han
dlarze po wysokrah cenaeh masła krajówesro. 
Kierownilt urzędu pośrednictwa pracy wsku
tek braku ściślejszych źródeł nie mótrł przed
stawić stanu bezrobocia. Biura pośrednictwa 
oracy obejmują ty lko n?ewi >lką cześć bezro
botnych, ale stosunek tyeb liczb daje obraz 
stanu rzeczyw'ste<ro. Zgłoszenia do pracy w le- 
cie wynosiły 15.009, w grudnie wzmogły się 
do 18 000, a w styczniu do 24.300, ale je
dnoczenie suadla ilość zaofiarowanych miejsc 
z  21.000 na 7,300. Pozostałych miejsc robotni
cy objąć nio mogą, wobec żądania wysokich 
kwalifikacji.

Delegat M. S. Wojsk', również nie dał ścisłe
go obrazu prac przygotowawczych, albo za
niechanych. Wiadomo mu tylko, że jest przy
gotowana budowa kilku wytwórni, a więc fa
bryk: samolotów, mateiwałów wybuchowych 
i kilku innych. Znaczną część robót wykona- 
nycli dawniej we własnym zaraądzie oddaje 
się obecnie srytwórń.om prywatnym. Minister
stwo ma duże zapotrzebowanie, ale brak mu 
na nie kredytu. Wieemin. robot eublłcznych 
Rybczyński uważa, że znaczna część bezro
bocia spowodowana jest porą roku, a  tak ie  
spadkiem wartości drzewa 1 zastoje® w eks- 
norcie. Budżet Ministerstwa opracowano na 
71 miliardów, ale na żądanie min. skarbu 
znnii jszono dc 35 miliardów. IPm c to  rtin. 
skarbu zn!ewoilło je do dalszej redidicyi, t. j. 
do 20 miliardów, co stanowi 5% ogólnego 
budżetu zamiast 6 % w r. 1921, który był w 
budownictwie znacznie pomyśiniejszjTn ze 
względu na stan kredytu, udzielonego pirzez 
min. skarbu na najkonieczniejsze budowle, a 
które w tym roku zostały skreślone, Skreślono 
także kredyty d la , budowy k an a ł. Goplo— 
Śledzia. Delegat Min. kolei nie mógł udzielić 
inforniacyi. ponieważ się m e przygotował. 
Utyskiwanie przemysłowców na zastój wsku- 
će nieregularnego dostarczania węgla tlóma- 
czy on zimą.

Dyskusyi nie moż-ia było przeprowadzić 
z powodu nieobecności przedstawicieli mini- 
storstwa skarbu. Dalsze obrady odbędą się 
w sobotę.

P ^ ra w a finansów polskich.
W arszawa. P. A. T. K*im>‘sya  skarbowo- 

budżetowa obradowała nad ustaw ą o dalszej 
emisyi banknotów i nad ustawą o kredycie 
w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej. Dy- 
rekto* P. K. K. P., P- B'S°> Oznajmił, że emi- 
sya banknotów w pierwszej ekadzie stycznia 
1922 roku wynosiła 155 miliardów, Pcd ko
niec stycznia zmniejszyła się na 191 miliardów. 
W ostatnich czasach — stwierdza p. Bigo — 
nastąpiła poprawa w naszych stosunkach fi
nansowych. Sp“kulacya walutowa osłabia. 
Bilans 31 grudn*a 1921 r. wykazuje znaczną 
poprawę, a między innemi powiększenie zapa
sów złota i walut obcych o 100%. Minister 
skarbu Michalski w przemów enki swojem za
znaczył, że poprawa w dziedzinie polskich sto
sunków finansowych, jnkoteż w zakresie usta
lenia się marki polsłęej. bezwarunkowo istnie
je. Nasiępnie wyr.owiedział się za  zmn jszt- 
ulem żądanego pierv,o;uegO kredytu na sumę 
10 miliardów i emisji ca takąż sumę.

Pos. Dianami p rz e w id u je .  t« skarb zostanie 
wzmoeniony przez wpływ daniny. Oświadcza 
sie jednak przi eiwkn <po4wvźszen;u pierwotnie 
żrdanyeh kredytów 1 emisyi. oraz zwraea 
tiwasę na to, ie  Polska K ra?owa ’<asa Poiy. 
czkowa powinna być pociągniętą do odpowie
dzialności za nieudzidenle kre-tefów skarbowi 
i emitewanie bez zezwolenia Sejmu.

Cała sprawa zestala oddana pndkomisyi. 
do której weszli posłowie: Diamamł (P. p. g j. 
Kowalczuk (P. S. Tik Wojdaliński (N. Z. L.',. 
r.oewenstein (P. P S), Chądzyński (N. P. R.), 
Wierzbicki (Z. L. N.).

Pierw szs p ojed ze nie seiraowego 8ądo 
bonoriw ego.

Warszawa. (Telef. wł.). Wczoraj odbyf się 
pierwszy sąd honorowy sejmowy w sprawie 
pos. Karola Kienejewsłdego przeciwko pot.

Londyn. P A. T. Reuter. Lloyd George, mó
wiąc w Izbie gm’a  o układzie francusko- 
angielskim zauważył, ie  zdaniem jego feyioby 
wielkim błędem rozs; erzać układ gws» ancyj- 
ny do rozmiarów trak ta tu  zaczepno-odporne
go, jak  tego domagał się jeden z mówców. 
Gd chwili zakończenia się wojny dąży mów
ca do porzucenia tego pierścienia przymierzy 
wojski-wy eh, które Europę dzieliły na zbrojne 
obozy i mieściły % sobie więcej n^ebemie- 
cztmstw, niż gwarancyi pokoju.

O konferencyi w Genui powiedział Liovd 
George, że obecne stosunki go°yodarcze w F.n- 
ropie mogą być zmienione tyłki, wspólnym 
wysil ulem. Dlatego też została zaproponowana 
korfijreneya. w której m ają wziąć udział 
wszystkie kraje Eurony. Ni miee nie można 
wykluczyć od tej konferencyi, z powodu ich 
położenia geograf!cznego, ich wielkich caso- 
bów, oraz szczególnveh zdolności. Nie można 
wykluczyć także i Rosyi, albowiem jak długo 
Ruiopa wschodnia znajduje się w stance roi- 
nv, tak długo nie może być odbudowaną Euro
pa środkowa. Lloyd George jest przekonany, 
że konferenc"a słanle s»ę d«rżym krokiem na- 
nrzód w dziedzinie telbudowy gospodarczej

tj chcias tylko do Loi>dynu, będzie jeszcze 
zakomunikowany rządom: włośniom u, belgij

skiemu, japońskiemu, jugosłowiańskiemu, cze
skiemu, rumuńsKiem-u i polskiemu.

0  WSPÓLNY SPRZhTHIERZOPROGRAM 
N VCH.

Loidyn. P. A. T. (Havas). „Times" dowia 
duja się, ie  osi-ati.ie noty francuskie nrzes,anc 
gabinetom angielskiemu 1 włoskiemu, dowo
dzą konieczności ustalenia wspólnej lmii wy
tycznej działalności trzech sprzymierzonych 
rządów, to  zaś wymaga kolejnych soofkań 
przedstawicieli państw dla dokładnego omó
wienia sprawy jeszcze przed konferencją g e 
nueńską. Co óo stanowiska Anglii, te  ta  uwa
ża rzekomo (według „Temps‘a “) ułożenie do* 
“•ładnego programu konferencji, jak tego so« 
bie życzy FraDcya. za ogran^-zcnie swobody 
obrad. Odrzuca również projekt zwołama 
przed wstępnej konferencyi, prorton owsnej 
przez Po ncaego. Rzad angielski prze nato
miast do rozooczęeia konierencyi w poprzed
nia ustalonych terminie, t. j. 8  mrrea.

ANGLIA I  WLCCHV PRZECIW 
NIU.

CDROCZE-
a wyniki jej będą 'miały dla Europy znaczę-

podobne do tego. jnłde miała konferencja ... . ł ^°.n0SI’ lz An
, ii* n r . , i S 111 i YJiTlcu oswiadczaia sie stSSftwczo n ra*nio

waszyngtońska dla Dalekiego Wschodu.
W eiąru ubiegłych 18 miesięcy czyniono 

wiele prób zaźe-gnenia wojny między Turcyą 
a Greeyą. Mówca oczekuje, ie  kon^rene ja  
m?n;strów spraw zagranicznych państw eprzi - 
miorzonvch doprowadzi do smrawindliwogo za
równo dla Greeyi, jak  1 d\a Turcy! uregulowa
nia sprawy.

W rokowaniach s ministrami egipskimi po 
szedł rząd angielski daleko w kiorunsu uwzglę
dnienia żądań eeripskieb w dziedzin5® samo
rządu. Stanowisko rządu angielskiego w tej 
sprawie jest takie, iż wo’8ka angielskie nie 
moga być wycofar*** z Egłntu.

Położenie w Indyacb jsf groźne. Nadczed* 
ezas, w którym trzeba będzie w IndyacL wy 
muHiń poszanowanie ustaw.

Oświadczenie P e ie sa n g e ,
Paryż. P  A. T. tTlacasj Kcnnisya spraw za- 

granicznych Izby deputowanych zebrawszy się 
nod przewodnictwem denutowanego Leygu.-sa 
u^ysbichała oświadczenia P o i n e a r e « > :  
1) W sprawie układn angHsko-francuskiego;

glii i Wioch oświadczają się stanowczo’ przo, 
ciwko odroczeniu konferencyi gerueńskiej.

Ameryka nie weźm ie tttfciiłe ;v Ksefe- 
reacjfi fenneńskiej.

W aszyngton (A. W.) Pnwf tutejsza tw ier
dzi i ł  jest już rzeczą niemal postanowioną, że 
rząd Stanów Zjednoczonych nie weźmie udzia
łu merytorycznego w konferencyi geuuńskiej,
lecz ooiecl swym przedstawicielom w Genui, 
oy zajęli na konferencyi stanowisko obserwa
torów. Odpowiedź rządu Sianów Zjedn. na; 
zaproczcnie na konferencję odejdzie t  W a
szyngtonu w dniach najbliższych.

Hardmg ośw aoeza w tej norie, że jakkbłw  el’ 
obecn e nie może przyjąć zaproszenia na kim* 
feroneyę w Genui, to  po hwala r  zupełność 
cel tej konferencji. Nota zawieru przypuszcze
nie że Ameryka przyczyni się najlepszemi sila
mi do odbudowy gospodarki śwrata. Z odpo
wiedzi nie wynika, jakoby Ameryka cbeiałC 
się mierzać w sprawy europejskie, H anlng, 
przedstaw ająe położenie ogóJne-światowe,

  wskazuje, jakiem ono być powinno zdaniem
2) w sprawie koiiferancyi w Cannes: H) w rpra- K ądu amerykańskiego. pozo6taw a zaś Euro- 
wie konferencyi w Genui. Co słę tyczy pro- j pje wysnucie takich wniosków, jakie uważa on* 
iektu układu francusko-angielskiego promier za gtosOwne. 
zaznaczył że przy rokowanrach uwzględnił jn t 
opinię komisyi. Podawszy do wmdomośei ko
misyi nns*Auowienia. jakie zapadły w Cannes, 
powiedział Poincare, io  Rosya ł Niemcy we
zwała do udziału w 1. aterencyi cała Rada Naj
wyższa. a  zatrin Franeya nie mo<rla nrzyiąć 
albo odrzucić wezwania^ gdyż było ono "T - 
stosowane także w jej imieniu. Ma *>na ji.^- 
nakże prawe i obowiązek za-ijewnienta sobie 
wszelkich potrzebnych gwarancyi. aby nfo !*•- 
dawano w wątpliwość praw jej przysługują
cych, a wypływających z traktatu . W tym 
kierunku działa ołmeny rząd franensk:.

0 u d z i a ł  t o i .
ParyŁ  P. A. T. (Havas). Omawiając sprawy 

ewentualnego nędzialu Rosyi w aonf^rencyi 
genueńskiej „Temps" przypomina rezolucyo, 
powzięte w Cannes, k tóre określają warunki, 
jakim winny zadośćuczynić moearatwa dh. 
uzy- kania kredytu. Konferencya w 'G enu i nie 
ze«hee napewno przesączać zarządzeń we
wnętrznych, które powitny być do wzięte dla 
zaoewnienia ciągłości zobowiązań flr/insowych 
Rosyi i dla w-Tnłaty długów rosvfckłch. Kon-

W dalszych wywodach podkreślił pro-1 f  reneya genneńska jednak nie będzie mogła
mier konieczność porozumleirla stę rządów 
francuskiego, aiieielakiego i włoskiego, przed 
zebraniem sie Sconferoneyl w Genui, ąby módz 
na <e’że konferencyi wv9tnv*ć n*og*am kon
kretny. Zd^umm Ro!ncpr«>ro krnif-rpncy.a mn- 
glaoy się odbyć nic wcześrje) jak w majn łu t  
czerwcu. Memoryał, który p-zesłany by? d<v

udrieiić kredytu Rosyi, dopóki Rocya nie u  
nrowadz1 u siebie nowego porządku.

PRZYGOTOWANIA W  POLSCE.
Warszawę, P. A. T. Biuro delcgaeyi d li  

konferencyi w Genui rozpoczęło już swoją 
nrace.

A. Zaleskiemu. Prerwodniczył pos. Matnkie- 
wicz arbitrem no stronie pos. Miorzejewskieeo 
był pos Tarnowski a po stronie pos. Zale- 
skiogo pos. Grzędziełski P. Mierzejewski nczoł 
9ię obrażony przemówieniem posła Zaleskiego 
nu jednym z wieców, a  pos. Zaleski złoryi 
wobec sadu dekłaraeyę, w której u-maie, że 
p. Mierzejewski je«t bez zarzutu i wyraził ubo
lewanie, że wrrowadzony w błąd powtórzył 
na i.ieci. zarznty. podane przez trzecią osobę, 
skierowane przeciwko p. Mierzejewskiemu.

Gjciec św. m et ć s!q będzie z a  Polskę.
Warszawa. P. A. T. Dzisiaj w godzinach po

łudniowych minister spraw wewnętrznych D o- 
w n a r o w i e z  w towarzystwie p. Bilskiego, 
sekretarza prezydenta ministrów, złożył w 
imienin rządu wizytę nunryuszoi i apostolskie- 
mt i w gdlących słowach wyraził radość ca
łego 9wo? czeństwa polskiego na wiadomość 
o wyborze Msgr. R atti‘ego, byłego nnneynsza 
apostolskiego w Warszawie, na tron Św. Pio
tra Nuncjusz serdecznie podziękował i oświad 
czyi. ie  Ojciec św. zawsze modlić się będzie 
za Polskę, i  której odniósł jak najlepsze wra
żenie i o ezem oświadczył już  kardynałom pol
skim w  Rsym k.

Rokow ania pofsxo-n!eia‘ 6ckis.
Berlin. P. A. T, Dcl ega cy a  niemiecka lo  to* 

k ,-ań polsko-niemicekich w sprawie Cóm -g« 
Śląska wyjeżdżŁ dzitiaj wieczorem do Craewy. 
Del ega cy a składa się z 16 osób. W sk'ad de- 
legaeyi wchodzą: Przewodniczący dc’egacji 
były minister Schiffer, sekretarz stanu Dr Le- 
wald, były minister sek m arz  stanu Geppert 
oraz liczny personel biurowy. Rokowania w: 
Genewie rozpoczną się w piąteA.

O GABINET PACYFIKACYI NARÓD. WB 
WŁOSZECH.

Rzym. P. A. T. Wohee zrzeczenia r ę  prze* 
d« Nicolę misyi utworzenia gabinetu, król kon
ferował z Orientem, który następnie rozpoczął 
rokowania z frakeyami parlamenfarnemi. „Pic
colo" omawiając kryzys gabinetowy stwierdza, 
ie  Włochy oczekują utworzenia się gabinetu 
pacyfkacył narodowej.

Rzym. P. A. T. fHavas). Orlando konfero
wał z przedstawicieLirni szeregu grup pa-rla- 
mentamych. Jak  za pewno ją, Orlando będzie 
usiłował ntworzyć gabinet z.ccŁoezcnl*- ko*- 
sfy tacyjnega.



8 tr . t i „GLOS NAJ-OBG” s <3tda 10 Lufogo 1022 roku. Nr. 34*

Prawda i legenda.
Z powodu uwag „Naprzodu" o Liście paster

skim.

„Naprzód1’ kruszy dalej kopię w obronie 
Piusa XI., atakowanego przez... biskupów pol
skich. Dostało się przy tej sposobności i „Gło
sowi Narodu1*, który został o n o n y  raz za „or
gan pozornie katoócki”, to  znów za „organ 
biskupów a nie Papieża’*, i to organ, który „ze 
źle ukrywaną niechęcią względem nowego I’a- 
p ie ia“ stara się bronić biskupów polskich... 
Tylko czekać, jak p. Emil Haecker postawi 
kandydaturę na redaktora „Os8ervatore Roma
no**. Choć Co prawda istnieje dlań jeszcze ma
ła przeszkoda...

Nie będziemy oczywiście dalej wykazywali 
nonsensów, wypisywanych o owej rzekomej 
„zaciekłej wojn:e podjazdowej1’, jaką przeciw 
b. nuncyttszowi mieli prowadzić polscy biskupt. 
Wykazaliśmy już. że fakty podane przes ..Na
przód** są poproefu wymyślone. Tu chcemy Je
dynie odeprzeć nową insynuacyę „Naprzodu” , 
eo czvn mc w im!ę prawdy i rzeteiności pn- 
bficcKtycznej oraz z ryzykiem te  hędzlemy 
cieodnm łnVe ogłoszeni przez „Naprcód” wro
gami k.Tolieyzmu i Panipża,

Imiennik eoeval'styczny twierdzi, że „w ca
łym T 'ście pasterskim Ksycia B'«!cupa Sanichy 
(wrdanym  z okazyi wyboru Panieża i ogłoszo
nym w nrze 32 „Głosu Narodu”) n"ema ani 
jednego gorętszego słowa o Piusie XI.“ Na
stępnie cytuje „Naprzód” jedno zdanie * Li
stu:

„Cenimy wysoko osobiste zalety nowo 
3ziś wybranego następcy św. Piotra, jednak 
nie na n'ch opieramy naszą ufność j wiarę, 
ałc przedewszystkiem na te j op;ece i obie
tnicy, jaką Chrystus dal Swemu Kościo
łowi...*1

I konkluduje na te j podstawie:
„Powyższy, sre?.pgó’nie uprzejmy wzglę

dem nowego pap:cża komplement jest tak 
wymowny, że wszelka z naszej strony pole
mika z „Głosem narodu** jest zbyteczna A 
Otóż nie d1# polemiki, ale dla prawdy trze

ba stwierdzić, ie  List pasterski Księcia Bisku
pa Sapiehy zaczyna się następującym ustę
pem:

„Spieszymy podzielić się z Wam? r a d o 
s n ą  n o w i n ą  o wstąpieniu na Stolicę P Iv  
trową Kard'wała Ratti, który przyjął Imię 
Piusa XI. Im:ę Jego jest p o c h l e b n i e  
ą n a n e  w krahi naszym. gdrfe tak nieda
wno był Nuncyuszem Apostolskim, by bvło 
potrzeba przypommnć Go Wam — nawet 
nasz Kraków m*ał ten zaszczyt gościć Go 
przez kilka dni w swych muraeh. Dz:ękuj- 
m y więc Bogu, że da? Nam P a p i e ż a  t f f k  
ż y c z l i w i e  d l a  n a s z e j  O j c z y z n y  
u s p o s o b i o n e g o ,  z n a j ą c e g o  nar  
S z e  s t o s u n k i  i p o t r z e b y 1*.
W ystarczy chyba zacytować powyższą cha

rakterystykę Piusa X. z Listu pasterskiego, by 
.wykazać kłamliwość nowego argumentu, ktc- 
ry ma udowadniać starą legendę o ,-zaciekle] 
walce”, „afrontacb** itp. Działalność i biogra
fię b. nuncjusza zna Polska dobrze s donie
sień prasy i List pasterski na tę  znajomość 
«ię powołuje. U st pasterski — sądzimy — tem 
się właśnie różni od artykułu dziennikarskiego, 
że nie wyraża w hyperbolicutej formie nastro
jów, uczuć i nadziei (które zresztą mogą być 
zawiedzione), ale ma za zadanie wiernych i u 
f o r m o w a ć  o sprawach dotyczących wiary 
i  Kościoła, oraz ma ich p o u c z a ć !  Tę dnisrą 
rolę spełnia wlaśn’e omawiany List pasterski, 
gdy podnosi, że „u Papieży osobiste dane lu
dzi tylko podrzędne wywierały wpływy** na 
hiatoryę Kościoła, bo losami jego kieruje Bog, 
założeeie! i jego niewidoma Głowa. Na 
czele Kościoła stali nieraz papieże niegodni, a 
jednak Kościół pozostał zawsze tensam, nie 
upadł i z najcięższych prób wyszedł zwycię
sko. Wiarę więc w przyszłość Kościoła kato
lik. winien 'opierać na tej speoyalnej opiece 
I obietnicy Chrystusa, a  nie na ludzkich przy-

„Nie ostoimy się”.
(Rys charakterystyki poezyi futurystycznej).

(II.) Znałem chłopka — takiego zupełnie 
o jakim marzył Słowacki: umiejącego czytać, 
ba! lubującego się nawet w... Juliuszu! Nle- 
srarernie mu się podobał, między innenii, 
wiersz „Tak mi, Boże, dopomóż** i „Pieśń na 
Nilu” — miał więc niezły gust —  prawda?

Dałem mu „Jednodniówkę” krakowską: 
spojrzał, skrył się na chwilę w jej ogromnym 
szeleście... W krótce przetarł oczy, raz i drugi, 
uśmiechnął się i rzekł mi mniej ni więcej: 
„E  be* cóz takie głupstwa pisom? Cheba żle 
majom w głowie?” — poczem machnął ręką 
x nleukontentowaniem... Sądząc, i i  może dzi
waczna ortografia jest powodem owej niechę
ci — sam czytać począłem. Mój literat uśn lochał 
aię w trakcie tego. pokrząkiwał, w reszc ie ... 
parsknął śm:ecbera: dałem Spokój lekturze—

Ktoś mi to powie: Nie odczuł „głębi”, r.łc 
'^zanalizował**. Zgoda. Ale skądżeż w takim 
rrzie  upodobanie do dzieł wieszcza? Czyżby 
miały być „płytsze”, czy też — „łatwiejsze” ? 
Czyżby ustępowały eo do głębi dziełom futu
rystów?! — Wiemy doskonale źe tak nie jest. 
Ale fakt przytoczony jest ciekawy z innego 
względu, a mianowicie świadczy on wymo- 
Tnłe. jak fatalnie zawiedli się futuryści na
i. zw. „ludziach nowych” , do których się 
w  pierwzyni rzędzie zwracają w swym mani
feście, jako do „niezakażonych lucsem cywiii- 
S&cyi, których wojną wszechświatowa w y r o j -  
eiła na powierzchnię i do których społeczeń
stwo stare się odnosi ciągle jeszcze niesłu- 
zaia jak  do bękartów11. Widzieliśmy nao. -.nie,

miotach Papieży, których On jako swe n a 
rzędzie — dla każdych czasów «<1powiędnie — 
powołuje. Tę prawdę przypomnieć należało 
właśnie teraa, gdy z powodu konklawe wypi
sywano niesłychane rzeczy o partyach ł kie
runkach poetycznych w św. Kollegium, roz
trząsano przekoruura polityczne poezczcgół- 
nych kandydatów i ewentualny wpływ tych 
przekonań na najbliższą przyszłość Kośc’oła. 
List pasterski Ks. Biskupa krakowskiego zwró
cił uwagę na niewłaściwość takich ocen i prze
widywań i wogóle na tworzenie koło konkla
we owego nastroju kryzysowego, jaki towa
rzyszy zazwyczaj zmianom rządu lub głowy 
państwa.

Głos protestu przeciw takiemu wciąganiu 
Stolicy iw . w walki i  kom binacje politycaue
podniósł s ;ę już i zagi .nicą w kołach kościel
nych. Podniesiono w piw ie katolickiej z naci
skiem, że n e należy wznawiać starej gry pax- 
tyjnej: Orsiai czy Oolonna, Welf coy GikieULn, 
która wyrząd.dla n:egd ''ś tyle szkód Kośc:o- 
łowi. Nie należy nowemu Papieżowi utrudniać 
pracy przez p rzyk ładan i do jego osoby ety
kiety partyjnej, przez ogłaszanie go za wroga 
lub przyjaciela Włoch, Francyi czy Polsku 
Zreeztą wczorajszy kardynał stając się Papie
żem bardzo często zawodzi rachuby. Przyja
ciel Barbarossy kard. BandinelH stanął jako 
Aleksander IG. na czele koalicyi antycesar- 
skiej... Na wylszcm stanowisku widzi się roa- 
Icgleiszy horyzont i ogArnia się interes cało
ści lep:ej, n* urzędzie z ograniczoną kotu- 
petencyą. Kard. Ratti był, ale Pers XI. nie 
może być polonofilem w tem znaczeniu, jakie 
mu zdaje się nadawać nasra impulsywna 1 
skłonna do przesady opinia publiczna. Na ży
czliwość i miłość P u sa  XI. możemy zawBze 
liczyć, ałe problemów polityczno-kościelnych 
nię rozstrzyga sentyment. Zbyt wygórowane 
nadzieje mogą wywołać później drugi ekstrem 
uczuciowy: rozgoryczenie i żal, tak szkodliwy 
dla normalnego naszego stosunku do Stolicy 
św.

Należało tę  prawdę teraz powiedzieć, choć 
oczywiście „Naprzód” uzna nas za to  ,wro
giem Papieża’* i „narzędriem intrygi b"sku- 
p;ej“. Zn*‘es:emy I ten cios. Pociechą w nie
szczęściu będzie dobry humor, w jaki wprawia 
naa „Naprzód” swą mężna obroną nunc. Itattte- 
go, dzisiejszego Papieża. Tak mało jest przytem 
zdrowego a mimowolnego humoru w naszej 
prasie codziennej...

Z dnia politycznego.
Mlnłsteryum pracy, czy miniateryum.„ P. P.S.?

M;nistetyum ochrony pracy czj'li tak  zwane 
ministerytim ochrony... bezrobocia ma już swo
ją łrsroryę Rozpooząwsz.y swe urzędowanie za 
c:a*ów p. Moraczownkiego jako jawna ekspo
zytura P, P. S-u, jak się okazuje dzłś jeszcze 
nie może wyzbyć się swej partyjnej polityki. 
Świadczą o tem fakty, na które zwraca uwa
gę wniesiona w tych d n V h  !uterpe!acjra  pos. 
k». Kaczyńskiego T t im  z hftrtm Nar. Chri. Re- 
bctniczego do prezydenta ministrów I mini
stra pracy.

Interpeiacya przypomina osławioną działal
ność m nisteryum pracy. Za rządów Moraczew- 
skiego do Ministerstwa pracy, które rozrosb. 
się wtedy do n!eb,ywałych rozmiarów. wa-.eil 
cały szereg elementów wywrotowych. Ży
wioły te  zaczęły prowadzić nrędzy sobą za
żartą walkę na terenie Ministerstwa co do ort'-- 
doksjd w stosunku do teoryi Marksa, agito
wać i podburzać robotników do wystąpień 
antypaństwowych. Sejm w miesiącach czerwcu
i lipcu zmuszony był zająć się bliżej temi 
slandalieznemi stosunkami .

Zdawałoby się, że po kilku latach te  anar
chiczne stosunki powinny były całkowicie ustą
pić. Niestety — m nisteryum pracy jea* dalej 
fi Iko ekspozyturą P. P. S u . Interpelacja 
stwierdza fakt. że w roczniku Międzynarodo
wego biura pracy w Genewie, zawierającym 
spis wszystkich organizacji robotnicaych, isutie-

i i  trafili kulą w płot, przyczem śmiem twier
dzić, że jest to objaw powszechny, źc. wszęd ie 
ju d z ie  nowi” nie iuaczej odnoszą siy do „bra
tersko wyciągniętej ręki futuryzmu”. Rzecz 
jasna, że człowiek o kulturze estetycznej tern- 
barilziej nie może szczerze przejąć się takierrd 
hasłami i to  nawet nie z powodu fonetycznej 
pisowni Inb zewnętrznej ekscentryczności, lecz 
z zasadniczych i podstawowych przyczyn. Bo 
jak żer —  może* on uwierzyć w mądrość 
i znaczenie kinowych napisów w rodzaju:

Dość ckliwych wierszydeł opiewających 
uczucia ludzkie, pragnienia, myśli i czvnyi

Od dziś: „A +  B =  T; a 2 X  2 =  777!”
Dość mazgajowatych refleksyj i przeróżnych 

„zasad moralnych” : preez z etyką!
Takie to  dążeń‘a  wyczyta? jemy x większości 

dzieł futurystycznych. Przytoczę jeszcze kil
ka zwrotów z manifestu „do narodu polskie
go”, jako charakteryzujących całość rnchu: 
..Ogłaszamy:. . .  Potop cudowności i niespo
dzianek. Nonsensy tańczące po ulicach. Sztu
ka — tłum<un. Każdy tnoże być a r ty s tą . . .  
Wzywamy wszystkih żemieślników, krawcuw. 
szeweww ktiśnieiy, fryzjeniw do twożenia no- 
wyh, nigdy nie widzranyh stroju w. fryzur i ko- 
sljiimuw. Wzywamy tehnikuw, inżyóeruw, be- 
mików. do odkrywania nowych ń“hywałyh wy
nalazł, u w ..” A w ostatniej piiblikacyi czyta
my na czele numeni: „Dosyć włuczeńa za so
bą partyjnyh hasoł w rodzaju: „bug ! ojczy
zna”. . .  (!/)“

Proszę się z powodu tych s*ów nie trwożyć 
i nie wzruszać bezpotrzehnieL. A nawot — 
śmiejmy się do rozpuku gdy czytamy rzeczy 
tak zabawne 1 komiczne, jak: „Kohajće elek
tryczno maszyny, żeńće śę z nimi (ł) I płódiće

jących w poszczególnych państwach, w działo 
poświęconym 1’clsco, znajduje się wykaz 
«Kzystk(ch związków aawodowjyh, nie wyłą
czając żydowskich, lecz b r a k  t y l k o  c h r z e 
ś c i j a ń s k i c h .  Ponieważ danych do Biura 
międzynarodowego dostarczają odnośne urzę
dy państwowe, nie ulega wąutliwości, że MI- 
nisteryuin pracy świadomie zbojkotowało 
Związki chrześcijańsido, mające w Sejmie 28 
przedstawicieli. Jest to jaskrawo nadużycie, 
świadczące, że M’n:storyura pracy uprawia na
daj swą partyjną po'itykę i uważa się nie za 
urząd ogólno-jiaństwowy, lecz za ekspozyturę 
P. P. S. i pokrewnych jej organizacyi.

partyjnlctw o galicyjskie w Warszawie,
Wobec nagonki, jaką  pewna koła. w Kra

kowie wszczęły przeciw Warszawie, oskarżając 
>ją jako źródło wszystkich n.eporządków, nat>- 
domagań, a nawet nieszczęść Polski, pos. Za- 
morefci wykazuje w „Słowie Poi.” niesłuszność 
tych oskarżeń, stwierdzając, że administracyę 
państwową w Warszawie opanowały żjwloly 
galicyjskie I to  n e najlepsze, bo nasłane tam 
ze względów partyjnych.

P. Zamorski przyznaje, że GaJlcya posiada 
uajAięcej fachowców inteligentnych i Ci na 
siunowisiiach podrzędnych, do których nie aa, 
stosowane jeszcze krucza partyjnego, jaao 
prctiasorowie, sędziowie, skarbowejr itp. su
miennie i z pożytkiem wywiązują się ze swych 
zadań, czy to w Kongresówce, czy w Pozna
niu.

Ale nie o nich tu chodzi. Ton tyciu polity
cznemu i kierunek adm.n.stracyi nadają wybi
tniejsze figury, przeniesione aa grunt warszaw
ski ze świata galicyjsko-wiedońskiego. War
szawa miała nicunaozny wpływ na t  iierzenle 
się stołecznego aparatu państwowego. Pierw
szą organizacyę urzędów tworzyły: Raóa Sta
nu i Rada Regencyjna, a  te  — poza firman
tami z Kongresówki — oljsadzaty je fa.no 
w-ami galicyjsko-wiedeńskimi wodhig zleceń 
arcykrakowsktcgo N. K. N-u. Kiedy p. MOra
czewski objął r/.ądy, nie usunął urzędników 
Rady jednej i diugiej, lec* tylko uzupełnił icb 
szeregi swomi zwolennikami A wiadomo, że 
p. Moraczewski jest autentycznym Galicyani- 
nem ze Stryja. Ponieważ p. Paderewski, perw - 
szy nie Gałicyanln ńa czele rządu, mu&iał zobo- 
wiązeć się woleć p. Naczelnika państwa, le  
nie poczyni w ciele urzędniczem władz cen
tralnych żadnych zm:rm. nie może też ponosić 
odpowiedzialności za odiMedziczonego i następ
com pozostawiony dobór urzędmków.

W konkluzji pos. Zamorski stwierdza, że 
„Warszawę jako stolicę zaarendowało dla sie
bie partyjnictwo galicyjskie. N. K. N.t mora- 
czowszczyzna i Iudowizm, wszystko gailcjj- 
sko-austr\rackie, a  nawet wiedeńsko krakow
skie produkty dokonywały i dokemywują na 
naszoj stolicy swoich eksperymentów. I  cóż 
stolica temu winna, i e  ją  obsiadło to  galicyj
skie robactwo?”.

tycie polityczno w kraju.
Konterencya okręgowa cbrześc, demokracyl 

w Wieliczce.
W  niedzielę dn. 5 lutego odbyła się w sali 

Rady powiatowej okręgowa, konforenćya de
legatów chrześc. demokracji, n a  którr, pizy- 
było 63 delegatów * całego powiatu. 7aga:ł 
obrady i przewodniczył inż. St. Niziński. do 
prezydyum powołauo nadto p. A. Jurka z Wie
liczki i p. W. Strojnego z Gdowa. Referaty 
o programie i orgaftizacyi cłirześc. domokra- 
cyi tudzież o polityce zewnętrznej i gospo
darczej pań-twa wygłosili pp. J . Matyasik i k*. 
L. Kasprzyk i  Krakowa. W dyskusyi żabie 
rali głos międ-y innym': inż. St. N'z?ński, Ant. 
Jurek i ks. M. Selwą, poczem uchwalono na
stępującą rezolucyę: Powiatowa konfereneya
uchwala: 1. Lud nasz nieuświadomiony 1 cie
mny pod względem narodowym łatwo pada 
ofiarą mesumiennej agitacyi żywiołów rady
kalnych. Z tego powodu konfereneyt. wzyw a

Dynamo-diiłcl...” albo: „Poliż gorące szkiełko 
od lampy!!” — Pod tym względom zwycięża
ją  (!) futurj'ścl: jeduem z ich dążeń jest rozba
wić nas i roześmiaćł) —  to  im się nieraz uda
je, jak  naprzyklad w wyżej cytowanych okrzy
kach.

Niestety — tó  jedna dopiero strona medalu. 
Jest druga — ciemniejsza.

Futuryzm konsekwentnie przeprowadzony 
i rozwinięty w życiu — doprowadziłbj ludz
kość do stanu, w jakim się znajdowała w cza
sie budowy wieży Babel... Język, niby vnla- 
piick, niby dziecięce momoty, zasady etooun- 
ków między ludźmi nader uproszczone: iirdo- 
ż^rstwo, policzek ‘ „nóż w brztieh“ .„ — Nie
odłączne to od prądów wykreślających ze swe
go programu etykę i moralność... Ale to  tylko 
chmura, która mogłaby się dopiero pojawić... 
Tymczasem panowie futuryści noszą elegan
ckie tużurai, sztywne kołnierzyki L. białe 
mankiety... Mimc to  jest w futuryzmie strona, 
której musimy się przeciwstawić: płytkość 
i ograniczoność toraatńw. Futuryzm odwraca 
się raz na zawsze od wszelkiej metafizyki 
i wogóte od świata duchowego, — poproś*« 
nie uznaje go — tak , jakby mo2iiwa byk 
rzeczą wyrzucenie za drzwi duszy a wstawie
nie na jej miejsce mechanizmu zegarowego, 
któryby poruszał „maszynę ciała”.

Ta niechan:7.acya jest niczem irmmn, }nł 
krańcową roateryalizacjrą. Abstrahuje się (j*l 
przeżyć wewnętrznych, zapoznaje g ł o s  d u 
s z y ,  każe człowiekowi tańczyć „balet możli
wości 1 niesjwdzuinek”, t. j. zdobywać nowe 
..niebywało” wrażenia, których wartość — 
ogranicza się do chwilowej, migawkowej przy
jemności, jaką nam uprawiają, —? każę cię

do podjęcia jak najsilniejszej pracy oświatowej 
w powiecie, szczególnie należy prowadzić 
wytężoną pracę wśród młodzieży i kobiet.
2. Kouferoncya powiatowa widzi z radością 
wzmagający się r u c h  z a w o d o w y  w Wie
liczce i poleca użyczyć mu wszelkiego popar
cia. 3. Konfereneya uznając niezmierną do
niosłość prasy chrześcijańskiej i społecznego 
ruchu i rozwoju stronnictwa zobowiązuje się 
popierać organ codzienny stronnictwa oraz 
domaga się od Zarządu dzielnicowego chrześci
jańskiej demokracyl podjęcia wydawnictwa 
tygodnika politycznego. 4. Konfereneya po
stanawia, aby orgaftizacyfc chrześc. w Wiełl- 
07-ce przystąpiła do w y b o r u  R a d y  g t n i n 
n e j  w W i e l i c z c e  z całą energ!ą, celem 
uzyskania należnego sobie w Radzie przodaU- 
wicielstwa ludności chrześcijańskiej.

Z kole? dokonano wyboru Komitetu i Za
rządu powiatowego chrześc. dem., złożonego t  
30 członków poszczególnych miejscowości z 
prawem dalszej koopła«yi. Prezesem Kom;tet« 
’rat p. inż. St. NizV»ki. a  sekretarzem p. J. 
Okoński z WielVzki Po prze<1yskutowfln’u 
i uchwaleniu kiikn jcercze drobniejszych 
wnTos?{ów przewodnieząry zamknął posiedzenie. 
Całkowite ndfiwe się tej konferencyl stwierdza 
fakt. że dotąd „czerwony powiat” Wieliczki 
szybkim krokram postępuje do zupełnej prze
miany w duchu chrześc. dewoki. 3-

E ch a .
Szowinizm niemieckiego uczonego.

Jeden z lekarzy lwowskich p. T. P. nadsyła 
nam ciekawą notatkę, jaka ukazała się w fa- 
ehowpm czasopsmie lekarskiera: „Mtinchencr 
Medizin!sche Wocheoschrift” nr. 50 z r. 1921, 
napisaną przez Niemca prof. Sobottę fanpe- 
wne słowiańskiego pochodzenra). Prof. Sobotta 
zamieści we wspomcanem p:smie ocenę naj
nowszego wydania: Histologii prof Siymono- 
wicza po niemiecku — o któreru cała prasa 
niemiooka najpochlebniej się wyraził? — t  
wyjątkiem wspomnianego prof., który p :sze: 
„Książka polsk'ego hteologa nie pos:ada ża
dnych istot,nych zalet w porówmanitt z innemt, 
podręczniki zaś autorów nlem!ec.kich są więk
szej wartości. Interes narodu n!emieck*rego wy
maga co najmniej pewnej wstrzom^źliwości w 
zalecaniu ks!ąźkL k t ó r a  w p r a w d z i e  
u k a z u j e  s i ę  p o  n i e m i e c k u  ł w nle- 
m!eckim nakładzie, a k t ó r e j  a u t o r ,  j a k  
t u s z y m y ,  p o t ę p i a  h a n i e b n e  c z y 
n y  f?) s w y c h  r o d a k ó w  r. a G Ś l ą s k u ,  
niemn:ej należy on do narodu, k t ó r e g o  
z a c h o w a n i e  s i ę  w  c z a s a c h  o s t a 
t n i c h  (?) p o d a j e  j e g o  n a l e ż e n i e  d o  
n a r o d ó w  k u l t u r a l n y c h  (!) w i ę c e j ,  
n i ż  w w ą t p l i w o ś ć ” .

W ten sposób pisre niemiecki prof. un!w„ 
oren:ając dzieło naukowe polskiego autora. 
Nie wradomo. co więcej podziwiać, czy niena
wiść do kultury polsk*ej, czy rozmyślne wpro- 
wndzonie w błąd Świat* lekarskiego niemie
ckiego co do czynów Polaków śląskich bronią- 
eyeti *tę p n e t .napędami bąadytów niemie
ckich, czy bezciełnośó członka narodu, które
go barbarr.yńsbwo już dz;I znane jest powsze
chnie nie tylko u nas. ale równie dobrze we 
Francyi, Belgii, Anglii I Ameryce.

K R O N I K A .
UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO NA INTENCYĘ 

NOWEGO PAPIEŻA.
W sobotę dnia t l  b. m. o godz. 10 rano od

prawi Kisiąźę-Biskup Sap cha w Katedrze na 
Wawelu uroczyste nabożeństwo z okazyi wstą- 
nionia na tron pap:efiki Piusa XI. Kury a 
K3iążęce-B sknyna zaprasza wiernych do wz:ę- 
cia udziału i nradlów w intmtcył tak  nam bli
skiego i życzliwego Ojca św.

OBCOKRAJOWCY NA UNIWERSYTECIE 
JAGIELLOŃSKIM.

Jak  się dowiadujemy, rektorat Uniwersytetu 
Jagiołlońsk ego ozyni przygotowania do pomie-

'UlJJlLŁij L i r a ł ^ ^

wreszcie „chodzić do taktu” (!), w rytm ja 
kiegoś zawrotnego, obłędnego c a r p e  d io m ... 
Futuryzm chce wyrażać napięcie nerwów, chce 
chwytać wrażenia ze świata otaczającego, 
w ich kalejdoskopowym pędzie, wirowaniu, 
przemijaniu. ~  Nie obchodzą go wewnętrzne 
przożycia, przeto nudzi go dramat psychologi
czny, nie może się patrzyć na kordyanowo- 
konrśtdowe przełomy i walki: pragnie w id z ie ć  
na scenie coś w rodzaju rantu dyskiem, inh 
jazdy na rowerze po wnętrzu pierścienia żela
znego! ‘) chce usłyszeć rozdygotanj nuk ma
szyn fabrycznych (modne dziś hasło!) syk 
pary, tu rkot dorożek, szczęt tramwajów!

A przedewszystkiem —  I s  ,wszeL,ą cenę: — 
n o w o ś c i ! ! !

Tem się tłumaczy pogoń za ekscentryczno- 
ścią. Lecz takie efekty, jak przestawienie stro
fek, czy w yrazów  — uo: eszczanie ich poprze
cznie do reszty tekstu, lub stawianie olbrzy
mich liter w środku wyrazów — %iewiele przy
czynia się do nadania tyra dziełom wartości.

Aby nowość godną była uwagi, musi mieć 
t: zalą. niekłamaną wartość, tymczasem sami 
futuryści głoszą, iż „bezwzględna wartość 
dzieła sztuki waha się m:ęóz.y 24 godzinami 
a miesiącem!”. N it więc dziwnego, że ich 
sztuka, która, „nie jest an? odzwierciedleniem 
i ai.atomią duszy (psrehoiogla). ani wyrazem 
naszyeh dążeń ku  zaświatom Bog? (reltgia) 
rtni roztrząsatrem odvr>cznyc,n proolemalów 
(filozofia)”, która natomiast pochwala ,.ruob‘\  
motłoch. kanalizacyę I Miasto” — nie stanic 
się nigdy „wszer' przenikająca”, może być je- 
dyn?e... „niesjmdzianą” i „z nóg walącą**...

Błędem futurystów jest aprioryczne nakre
ślenia ciasnych granic, poza które nie wolu o;*

szczewa w Krakowie kilkudziesięciu akademii 
ków-obeokrajowców. którzy w najblższym cza  ̂
sie przyjeżdżają na studya do krakowskiej 
Wfizodwiiey. Według zawiadom en;a MinlsL 
spraw zagranicznych, przybędzie n:ebawetn dq 
Krakowa czterech Turków, kilku Asserbej- 
dżan, oraz 150-clu Bułgarów i Jugosłotrian, 
W celu zapewnień'a im w Kraków e pom c z 
czenia, rektorat zwrócił się do dowódcy okrę< 
gu korjiuśnego. gen. Osińskiego, o oddanie na 
Użytek tejże m łw hcży koszar wojskowych, 
zaznaczając, że tln wersytet Jagiell. uw.ażś 
przyjazd akadeiit kńw-ohcokrąiowców za nad
zwyczaj pożądany, tak ze względu na rozszwi 
rżenie kulturalnego wplywtl Polski da wschód, 
jakoteż z powodów politycznych. Gen. Osiński 
przyrzokł iść Uniwersytetów' -Iag;ell. pod tym 
względem jak najdalej na rękę oddać na celę 
pom szczeń  dla młodzieży zagra n:eznej kosza
ry przy ul. Kościuszki na Zwierzyńcu.

ZAŻYCZENIE KRAK. IZBY ADWOKACKIE!
W ostatn m numerze (3-cim z 1 lutego b. r.j 

Dziennika urzędowego lifnisfeistw* sprawiedli
wości czytamy, że w oteręgu Izby adwokackiej 
w Krakowie został wpisani na listę adwoka
tów: Dr Eliez"r FIck z Wojn cza, Dr Julm** 
reete Idei Schomstein z Tamowa, Dr A brv 
ham Goldstein z Krakowa. Dr Abrahani 
Schneewels z Rzeszowa I>  Franc'ezek Zadę- 
e.k * Krasowa. Jak widz my na pięć nazwisk 
tyko jedno o hrzm;eniu arviskiera. Na ten prze
rażający objaw wybijającej się przewagi iv< 
wioiu żydowskiego w noszom zastępstwie pia
li em powinna opn  a publiczna zwrócić należytą 
uwagę,

Kraków, 10 lutego.
POGRZEB Ś. P. DRA WŁADYSŁAWA 

PECA, prezesa krakowsk ej Izby skarbowej, 
odbył s'ę wczoraj o godz. 3 po południu z do
mu żałoby pod 1 9, przy ul. Pędzćchów. Flgze- 
kwie przy zwiokach <xl|trawił Ksąie-Biskup 
Sapieha w otoczeń u licznego duchowieństwa, 
poozciTi kondukt t>ogr/.ebowy, prowadzony 
prze* ks. Biskupa Nowaka, ruszył w fem u k u  
cmentarza Rakowickiego. Na czole pochodu 
szło w dług‘ch szeregach duchowieństwo za
konne i świeckie z kanon kaini katedralnymi 
I ks. infułatem Dr Wadokiym. poczem jechał 
karawan, okryty wieńcami; poprzedza!' go wy- 
chowankow e Zakładu Rofizlny S erocoj. które
go zmarły był prezesem. Za trumną posn-pó 
wała rodzina zmarłego, wojewoda Dr Ga Roki, 
dow. okr. korp. gon. Os;ński prezes Izby skar 
bowej ze Lwowa I>  Bugno, wiceprezydenci 
miarta Rolfe ! W elgw z gronem radców miej- 
słc:ch, urzędnicy krakowskiej Izby skarbowej 
in corpore. naczelni: odaz alit genoralnej pro
kuratury skarbowe? J . Rozwadowski, naczelnik 
prezydynrti województwa Kowal kowski, staro
sta  Dr Bal. dyrektor okręgowy robót publicz
nych inż Dudek, oraz deptaacyę okręgowych 
dyrekcyi skarbu. Jako honorowemu obywate
lowi miasta Nowego Sącza, ostatnią posługą. 
oddała depntacya tegoż miasta, złożona * bur
mistrza Oicksego, zastępcy Dra Sichrawy, o n a  
hyłęgo burmistrza Dra Baroaęk ego. W pogrztr- 
We wiięl. oadre uAzfat prtrttfetr.wśećeA Sodą- 
licyi Mariańskich panów, wszystk o katS4ii*% 
stowarzyszenia dobroczynne, wiele wybitnych 
osobistości nrasta. oraz licuny zastęp obywa
telstw a krakowsk ego.

Po odśpiewaniu ostatnich modłów przeć du
chowieństwo, zwłoki złożono na wieczny spo
czynek do grobu.

P R Z E PE Ł N IE N I W KRAKOWSKICH 
SZKOŁACH DOKSZTAŁCAJĄCYCH. We śro 
dę 8 b. m. odbyła się pod przew. wieeprt-Ł Roi- 
lego posiedzenie Wyóziaiu dla szkół uzupeł
niających, na którem przyjęto do wladomośei 
spraw ozdaje  Wydziału IV Magistratu o rtania^ 
ty rh  szkół w bieżącym roku szkolnym. Według 
sprawozdania liczba wszystk cb szkól dokształ
cających ogólnych, zawodowych : handlowych 
w Krakowie wynosi 2C. z których 17 jest 
otrzymywanych z funduszu państwa i gminy, 
jedna wyląeknie prze* gminę, a dwie prze* od
nośne Stowarzyszona przemysłowo, przy po
mocy subwencji państwa i gna ny Do szkól

się wydalać. Onłotłtand temi — to życio zmy
słów i wrażenia naskórka — na tem koniec 
Zapomnieli teoretycy ruchu (1 sami poeci), ż« 
przedmioty materyaine, służące motyw 
utworów —  wyczerpią się rychło, rychlej, 
n-tólby się ktolrolwiek spodziewał- Najdziwa
czniejsze wówczas łączenie — smokingu zs 
slepingem, zapałek z trupauii -— nie pomoże. 
Tematy wyblakną jait zuzyte monety, luh 
wyświechtane marynarki: zostanie jefto tom 
większa, tem  rozprezniejsz? nuda i  mdła wy 
niesmak.

Poczynają to  już niewątpliwie odczuwać sa
mi futuryści nie wszyscy — to prawda, lec* 
przedewszystkiem — wybitniejsi. — W niektó 
ryeb swych utworach przekraczają oni (mni-'j- 
sza czy świadomie, czy nic) próg lepianki fu- 
tu-ystycznej i — na szersze wychodzą p-da, 
dając won czas dzieła zgoła nietuzinkowe i nie
przeciętne. V i d e  kolendy i pastorałki p. Czy
żewskiego, lub czerpane ze „starego” skarb
om „Miasto”, „Katedra” , barwne i nastrojo
we impresye. albo też krzepkim rytmem puls®- 
jąca, oryginalna „Oda do chleba” : „Ty w czar
nym trudzie z-odzony chlebie Dzisiaj j* ^  
p:3zę do ciełtie” Z.vróce jeszcze uwagę 
ia niepospolity „Dzwon”, oraz wiersz ,-PIa

■uki I tycia” Obok tych naprawdę piek- 
ych rzeczy znajdują się takie miernoty. Obli

czone na efekt, jak „Le sotr d ‘anioar“ , „Hycm 
do maszyn mego ciała” i  t. P

(Dokoóczei b  nastąpi).
JAROSŁAW JANOWSKI.

i-i \r odczyt p. Chwistka (na „Kursach litera 
cklch” w Krak.) przed wystawieniem sztoki,„Osioł
i słońce”.
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tych zapisało się w b. r. szk. przeszło 3000 
uczniów, w tem 780 dziewcząt; wzrost frek- 
wencyi w stosunku do ubiegłego roku szkolne 
go wynosi 970. Cyfry te przedstaw ą  s ę jw* 
cze korzystniej po mającym nastąpić w aaj 
bfższym czasie utworzeLu kilkuset szkól 
względnie oddziałów. — Po przeprowadzonej 
dyskusy, W ydzał polecił Magistratowi zorga
nizowanie jak nnjrycłdej nowych szkół, z po
wodu przepełnień a  w niektórych szkołach, oraz 
umożliwienia nauki mlodz eży n ektórych za
wodów. których Stowarzyszenia utrzymywały 
dotychczas własne szkoły — a w bieżącym 
roku szkół tych nie otwarły. Następnie zatwier
dzono skład gron nauczyc elrk ch, oraz podział 
godzin w szkołach, a  wreszcie załatwiono sze
reg spraw admmis^racyjnych

VI „CZARNA KAWA” Syndykatu dzienni 
karzy krakowskich odbędzie s.ę w niedzielę 
dnia 12 b. m. o godz. 4 po połudn u w asali 
restauracyjnej hotelu Scsk ego. Zapowiedziany 
występ znanego telepaty, dziennikarza Stani
sława L., wzbudził ogromne zainteresowanie 
wśród zwolenników nauk okultystycznych. 
Prócz p. L., wystąpią nadto pp.: Ordyóska,
SchuppSkrzyszowska, oraz Mściwojewska. 
Znany śpiewak operowy, p. Orv:cello, odśpie
wa szerek aryi operowych.

ŻYWNOŚĆ DLA GŁODNYCH W ROSYI. 
Na murach m asta Krakowa ukazały s :ę  obwie
szczenia w sprawie zaopatrywania w żywnośĄ 
mieszkańców Rosyi. M anowiei© ameryakński 
W ydzał rat unii.owy zaw adamia, że gwarantu 
je dostawę żywności, wysianej za jego pośre 
dnictwem do wszystkich części Rosyi. z wyjąt- 
kiew terytoryów, położonych ua północ od Pe
tersburga i na wschód od Ufy. Tow. amerykuń- 
skie przyjmuje również zleceń a na dostawę 
żywności do południowej Rosyi 5 Krymu, prócz 
miejscowości, położonych w górach kaukaskich. 
Osoby, maiące krewnych lub p-zyjaciół w Ro
sy , mogą w ten sposób zaopatrzyć ich w ży
wność, płacąc za nią na m>.?scu w Warszawie, 
Lwowie i w Krakowie. Bliższych informscyi 
udziela bur o  ameryk. Wydziału ratunkowego 
w Warszawce przy ni. Jasnej 11 i w Krakowie 
przy ul. Gertrudy . 27.

Obwieszczenia wydane są w językach: pol
skim i rosyjskim.

TANIE MIĘSO. Ja tk i Spółdzielni krakow 
skich sprzedawać bedą od dn'a 10 b, m. mięso 
wolowe, cielęce i wieprzowe dobrej jakości po 
eonach n ższych o 50—00 Mk. od cen mięsa 
rzein ków krakowskich, przyczcm dokładka" 
nie przekracza 15%. Cena m‘ęsa jest następu
jąca: 1 ker. mięsa wołowego i polędwicy woło
wej 200 Mli. , 1 kg. cielęciny 220 Mk., 1 kg. 
wieprzowiny 880 Mk.. 1 kg. kotletów weprzo- 
wych 420 Mk. Nadm;en'a się, żo mięso wieprzo
we sprzedaje s ę razem z tłuszczem, t. zw. „po- 
Spółką'*. 7rikład „Jatek  Spółdzielń’’4 uprasza 
publiczność, by o wszelkich ewentualnych 
nadużyciach ze strony wyrębujących mięso, 
zechciała informować komisaryat targowy Ma- 
g  u trafu.

MASŁO Z 60% WODY. Do miejgk’ej praco 
wni chemicznej doprowadzono onogdaj gospo
dynię, Jadw :gę Pietruszkową * Rajska, która 
na tftrgu chc:ała sprzedać pani H. S. kawałek 
masła podejrzanego wyglądu. Kupującej wyda
wało się. źo masło jest sfałszowane margaryną. 
Po zbadaniu okazało s ę. że masłcPbyło zarobio
ne wodą i to w ilości 60%. podczas gdy masło 
w stan 'e  normalnym winno zawierać najwy
żej 16% wody. Dzęki ostremu mrozowi, kaw a
łek tego produktu W ejs ki ego robił wrażenie 
silnie skupionej ma«y. Sprawę oddano do 
Bądu.

W interesie publiczności leży, by przy zaku
pywaniu masła w czasie mrozów bacznie oglą
dała oferowany przez w eśniaczki towar.

BEZPRAWNE ŚCIĄGANIE PODATKU WO
DOCIĄGOWEGO. Rada miejska uchwaLła na 
posiedzeniu w dn'u SB grudn a 1921 r. podwyż 
arenie podatku wodociągowego, opłacanego 
według przepisów ustawy wodociągowej przez 
lokatorów do wysokości 50%, z tem jednak, 
że pobór nastąpi dopiero z ehw ią ud 'w alen:a 
nowej nstawy o ochronie lokatorów. Mimo te
go, Kasa miejska pobrała od niektórych wła
ścicieli realności n eprawnie w styczniu b. r. 
Dodatek wodociągowy w wysokości 50%. 
Zwracamy na ten niewłaściwy proceder uwagę 
miarodajnych czynników.

OPfAliY MROZU. 1'rzez ubiegłe dwa dni sale 
Pogotowia ratunkowego zalegały dziesiątki osób, 
które odmroziły uszy. bądit.eż rosy. Lekarze Pogo
towia opatrywali ofiary mrozu, kilka zaś osób, 
a których skonstatowano ciężkie odmrożenia 8-go 
stopnia, odesłano do szpitala,

POŻAR. Wczoraj interweniowała straż ogniowa

rzy pożarze, jaki wybuchł w piwnicy domu pud 
22 przy ut. Lubicz. Jak stwierdzono, kapaliły 
się nagromadzone śmieci i słoma, paczki i inne 

rupiecie. Ogień, po krótkiej skcvl ugaszono.
WĘDRÓWKI SKRADZIONEGO FUTRA. Przed 

kilku dniami skradziono gospodyni. Maryi Lichia- 
nowej_ z Wieliczki, futro, wartości 800.000 Mk. 
Kradzieży dokonano w chwili, gdy Lielttanowa je
chała wozem ul. Wielicką w stronę Płaszowa. Pod 
zarzutem tej kradzieży aresztowała polieya one- 
gdai Leona Gzemyka, lat 35 znanego złodzieja 
podgórskiego. W śledztwie wyszło na jaw, te  
Czernyk sprzedał skradzione futro za 10.000 Mk. 
M. P.. który następnie sprzedał je za 20.000 Ifk. 
niejakiemu Z. B. Ostatecznie dostsło się ono do 
rąk Z. F. z Jordanowa, któremu też futro zakwe 
•tronowano.

OSZUSTKA. Po mieście nwija się od pewnego 
czasu jakaś dama, ubrana w żakiet astrachanowy. 
.W wysokich, żółtych bucikach, średniego wzrostu, 
okrągłej twarzy, która przedstawia się jako Zof a 
« Kubiszewskich Tnaszkcwic/owa. Pańf ta wy
łudza od łatwowiernych osób znaczniejsze kwoty 
pieniężne pod pozorom dostarczenia matPrvi, j,łó- 
wen j t  p. W ten sposób oszustka wvłiiddła mię
dzy innemi od pani Z. B. kwotę 26.000 Mk. Po- 
’icy3 ostr/pga przed osznrtką.

KRADZIEŻ OBUWIA. Wczoraj jakiś niewyśle- 
ozony sprawca dOBtał się do sklepu majstra szew- 
sinego Pnloszka przy ul. Zwierzynieckiej i korzy 
Sta,tac z. chwilowej nieobecności właściciela, skradł 
ze skiepu15 nar obuwia damskiego i męskiego, wartości 15.000 Mk. * a h

ŻYD Ol RADA ŻYDA. Polieya aresztowała Szu 
lim* Alters. lat. 1{l, handlowca. ktńrv na szkodę 
ąwego pracodawcy, N»tnna GrossHda, kupca, 
skradł większą Hość kłębków sznurka, wartości 
23 000 Mk.

OBŁAWA. Komisaryat 8-ci polieyi państw, prze- (ległości 2 kilometrów. Niodawno temu prze* stylu. Śmieszne figury bohaterów „Pana obroń 
prowadził onegdaj w swym rejonie obławę, w cza- | ni^iouo przez zwykły drut telefoni^uy dya- : c7“’ oraz pogodny humor jego satyry dąją^ arty
stę której aresztowano 9-ciu znanych złodziei. |  , , __  „„ 8tom śwwtne pole do popisu. „Pan obrońca gra-Igram, dający obraz działalności serca, ze jn r  hedzio

* .- |W  ‘
w sobotę, niedzielę i poniedziałek.

  _  . . . .  . . . .  ta la Addenbrooke w Cambridge do iniw,.r»; - i W niedziele pe południu, po razie pierwszy po ce-
STAN ATMOSFERY: W rozkładziei eiśmema,( k ; Listytutu patologicznego oJitgłOgo .“^cu zniżonych. „Dzieje salonu",

me było wczoraj większych zmian. Całą Europę I b kilom etra Telebm oddało ' a k w . l  C?ERA 1 OPERETKA W dzisiejsze* przęd
na poltora Kilometra, AelCijn oa aje „a y ■ strawieniu „Madame Butterfly" śp ewa po raz osta-
razne tony sen a. że lekarz, daleko *ię zna,(tu- tni p. Mokrzycka w partyi tytułowej. Będzie to . . , . ,
jący, może sobie wyrobić ioktadne zdanie r a  j pożegnabiy wvstęp świetnej priwadonny oper\ | częściowo ucierp aly kon czyny  i rzepa*. Szcz*.
punkcie dya^nozy. Mikrofon unm żliuiająej tc  warszawskiej. Jutro, w sobotę 11 b. nu. premiera golnie ucierpiały zasiewy w województwach;
zaalosowanie

ogarniał \vvż barometryczuy ze środkiem Czecho- 
stowacyi (Rraga 779 zin.).

Wskutek tego przeważała w Europie pogoda 
bezchmurna i zimna. Jedynie w części południowej 
i Maiopołsce wschodniej było pochmurno i pada! 
śnieg.

Temperatury w godzinach porannych w Polsce 
wahały się między —11, a —20" (Pińsk —11, Byd
goszcz —16, Warszawa —19, Kraków —20.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie —9, najn ższa —20. (dwadzieścia).

Kraków: ciśnienie zredukowane do poziomu mo
rza 77.7 mm., temperatura —10.8, mazimum 
—105. minimum —25.3.

P r o g n o z a :  Zachmurzenie zmienne, mglisto,
słabszy mróz, miejscami drobny śnieg.

Razem znajduje się pod uprawą pszenicy 988 
tyś. ha a  pod uprawą żyta 4.427 tys. hektarówJ 

STAN ZASIEWÓW ZIMOWYCH wcześnie* 
szych przedstawia się w Polsce wszędz e w do*
brym stanie. Co się tyczy zasiewów później* 
szych, to wskutek posuchy. Oraz wczesnych 
mrozów została uszkodzona pszenica, tak samo

i i e W o u u ,  wynalazł prof. IługU©,. 1 P ^ ó s k ie n j .  krakow*kiem i k oleck em. liniej
KONSUMCYA TYTONIU W STANACH ZJ. !jak: „Shimmy", „Pchottish-Espagnoł". Fo* TrotK J !J !® Jf 7™ *" łó(hk;e^*'

Centralne biuro statystyczne Stanów Z jedn.! oraz tańcami akrobatycznymi, niewątpliwie prze- 
ogłosiło świeżo następujące dane odnośnie do KrajJowi(^&:̂ 'SŁ̂ e 0 *rane dotychczas w
konsumeti i  fabrykaeyi tytoniu tamże w roku

Repertuar teatru n ie j. ta .  J . ftewaekwgo,

O ZAKŁAD
Z Polski I ze świata. 

SALEZYASiSKI W BESKI-

uhieglym:
Goto«7 ch papierosów wyrobiono sztuk 

61.860 milionów, z czego na eksport poszło 
15.834 miliardów; cygar wyroić o t o 8.720 mi
lionów; tyto iru  (do papierosów, fajki i żuc-ia 
tabaki) wyrobono 444 mil'on ów funtów, czyli 
o półtora miliona więcej, niż w r. 1920. Z za*

DACH. Z okazyi SOOdetniej roczjiicy św. Frań- sprowadzono tytoniu i faorykatów ty*
Ciszka SaJecego. zawiązał się w Skawie (Boski- za 98 1 EÓł dolarów. Ogólna
dy Zach.) Komitet obywatelek , celem wybudo
wania Zakładu N. P. Maryi Wspomożeń a Wier 
nych d 'a  młodzieży polskiej, zwłaszcza uboższej 
i opuszczonej z Beskidów, Tatr, Sp sza i Orawy 
i oddan a go Zgromadzeniu Salezyańskiemu, 
zasłużonemu zagranicą i w kraju na polu wy- 
chowawczem. Roboty około budowy rozpoczną 
się już z w OHiią. Komitet, budowy rozpisuje

wartość skonsumowanego w r. ub. tytoniu, cy
gar i pnp'orosów przedstawia wartość 294 mi
lionów dolarów.

THEO, SŁYNNA „T)IVA° OPERETKOWA.
zmarła ub egjpgo tygodnia w Paryżu, licząc 
lat. 68. „(VkryP‘ ją swego czasu Offenbach w 
„cafeconeert de 1*

Piątek 10 Ł. m.- „Hersztyński".
Sobota 11 b. m.: (Nowość) „Pan obrońca", ko- 

medya w 3 aktach Mołnara.
Niedz ela 12 b. n .: Po pot. „Dzieje salonn*

Wroczyńskiego, wiec*, „Pan obrońca" Molnara.
Miejski teałr. Ocrra óperetka.

Piątek 16 h m.: „Madame Butterfly".
Sobota 11 b. m.: ^Królowa cyrku".

Repertuar „Nowości**.
Piątek 10 b. m.: „Krowoderskie Zuchy". 
Sobota 11 b. m.: „Krowoderskie Zuchy". 
Niedziela 12 b. m. Po poiudniu i wieczorosr

„Krowoderskie Zuchy".

H orb 're" na Polach Fiłizej- 
skieh, gdz e ^wstępowała pod swem właściwem 

cegiełki po 500 Mk.. 1000 Mk.. 2000 Mk„ 5000! nazw f.fciem Cecylii Piccolo.
Mk. i 10.000 Mk. Ofiary cegiełkowe należy prze-| ”  bieg om czasu sta ła  się ona ulubien cą Pa-
sylać do Poczt. Kasy Obzcz. w  Warszawie n a ; Święcąc tryumfy w najrozmaitszych ope- . ^  t .
konto Czekowe Nr. 150.159. pod adresem: Z*, retkach od r. 1873 do 1892, w którym opuściła bunąłem przysięgłych w Krakowie zakończyła 
kład N. P. Maryi Wspomożycielk , Skawa; albo i scenę. 4-dn.owa rozprawa przeciwko 8-mm goml
do skarbnika głównego: ks Dr Józef Michał-i M  “ ńżem by! krawiec Theo, dra- ,k()m z Jaw orznu, oskarżonym o knowania ko-

1 g:m handlarz stnrożytnośo Knadinr. Po opu- mim styczne. Po wywodach prokuratora 1

Z  s a l i  s a d o w e ! .
W yrok aa komunistów.

Wczoraj w sądiie okr. karnym przed try-

»**•, Skawa, p. Chabówka (Matapolska). .o — --------------------- .-— - ..........   *~ -i™ . . - t . - . . .
„ROZWÓJ* W ZAKOPANFM W n:e iz ?cle uczeniu teatru dawna kapłanka „podkasanej" obrońcy, trybunał na podstawie werdyktu sę- 

5 b. ro. odbyło się w Zakooanom p o sied zen ie !™ ^ P ^ e i ł a  «i« dziełem dobroczynnym, d»Jów pra.^ęgłych: wydal wyrok, mocą kto- 
zarządu Oddz ahi Tow. „Rozwój’1, na które w C7-pm była ^  P°mocną duża fortuna, zebra- « g o  skazani zostali: Ślęcska ł Dyja każdy na 
przybył członek Rady nadzorczej Spółdzielni na w ezm e k sryeT7  scenicznej. 8 m j e s  i ę^c y c l ę ż k ^ e g o w i  ę z i e n^ a,
Ligi konsumentów , Rozwoju" w Krakowie, bę
dący de'egatem do dyrokcyi, Dr Franciszek 
Mussil, wraz z dyrektorem handlowym, p . Sta
szewskim. Dr Mussil przedstaw ł cel przyby- 
c a , którym jest zorganizowanie w Zakopanem 
oddz'ału Spółdzielń Ligi konsumentów Tow. 
„Rozwój”. Po referacie, oraz po obszernej dy- 
skusyi i wyjaśn eniach dyrektora handlowego, 
p. Staszewskiego, poełanow ono i i  istnieiący 
w Zakopanem „Nasz sklep* przyst:)>pi z więk
szym udziałem, jako członek, do Oddz ału Spół
dzielni Lig konsumentów w Krakow’e, któ^-y 
będz e go zaopatrywał hurtownie w towary 
wszelkiego rodzaju. Z czasem jest zam;ar otwar
t a  w Zakopanem ek’epu gpóMziclnego dla 
detalicznej sprzedaży, oraz kSIku filii tak w Za 
kopanejn, jak i we wsiach okol cznych. W nie
długim ozasie powstać ma oddz ał ideowy To
warzystwa „Rozwój", oraz Oddział Spóidziel- 
ni Lig konsumentów w Czarnym Dunajcu, 
nad organizacyą którego zabiega ks. Weiśiak.

PRO \V OK AC Y A P. P. S. W RADZIE M, 
ŁODZI. Jak  donoszą z Łodzi, w tamtejszej Ra
dzie m o jskb j — jak w adomo — w większości 
socyalistycznej, e oleazyi zgonu Benedykta XV 
P. P. S. urządziła, skadaliczną awanturę. Radny 
„towarzysz" Rapałski. zasobny w miliony pe* 
karz. wniósł interpelacyę: Kto wróci m astu

Zawiadomienia I komuailtofy.
NA POSIEDZENIU TOW. MIŁOŚNIKÓW JE

ŻYKA POLS'* IPGO, w niedzielę 12 b. m. o gedz. . j  i
11, w sali 43 Uniwersytetu, dyskusyę na tem^t Dziubę uwiolnii trybunał od winy* i kary. Się-

zaś Tylka, Goczał 1 Proksa, każdy na 6 mie
sięcy ciężkiego więzienia, z  twardem łożem co 
miesąe Wszystkim zasądzonym wliczono 
arrsst śledczy. Stelmarskiego, Smutkiewicza

..Istotv striistyki", rozpoczną proleeorowie Łoś 
j Kallenbach.

KRAK. KOLO FILOLOGICZNE odbedrie w so
boto dnia 11 b. m. o godz. 6 po poł. walne zgro
madzenie przy ul. św. Anny 12. w gai' seminarium 
filnlon-ieznego, po ktćrom wygłosi odczyt prof Dr 
T. Einko p. Ł „Dzisiejszy stan kwestyi homero- 
wej".

TOW. OCHRONY DZIECI I V» ODZIEŻY
(T. O. MJ nrrądza w sstach Kasina oficerskiego, 
ul. Zybl:k'ewicza t. 1. bnl w dnu 27 b. m. na cele 
sweco Żtńhka dla naMńediuejszych nieraowbą.t. Ko
mitet wydam zaTvroszep"‘ w Kasynie oFcer. od 
21 b. m. we wtorki i czwartki „d o-. g_R wiec*.

SKŁADANIE LIST f.OKATCRóW. M agisfrt 
p^zypomjna. że wypełnione listy lokatorów d’a 
ohliezynia daniny od komornego mają składać 
wlaś<'iciele realności lohjeti zasteoov w Wydzia'e 
ITa Magistratu, n'ar W W. świętych '(nala0 Tan- 
szn'): z T)z. T—ITT dn‘a 10 h. nu, z 1>ł VI 1 V 
d r’a 11 b. m.. * Dz. YT i VTT dnts 12 h. m.. z Dz, 
VID dnia 14 h. nt„ z Dz. TX— x m  dnia 15 b.
* Dz. XTV—XVTT dn;a 16 h m.. z Dz. XVni— 
,XXT dnia 17 h. m.. z T>z. XXTT dnia 18 h m.

DEPUTATY ROBOTNICZE ZA MARZEC 1921. 
Magistrat przypomina, że rozdawnictwo zaległych 
deputatów robotniczych * t rrizrzec 1921 r„ a to 
po 4 kg. chleba pszermo-żvfniego i po 1 ke_ maki 
pszennej kuchennej, kończy się w sobotę 11 b. na

czek wyroku nie przyjął. Do wn:osku obrony, 
aby skazanym odroczyć odsiadywanie kary, 
trbunal się przychylił, wobec czego wszyscy 
zasądzeni opuścili natychmiast mury więaień.

warazawskiem i Pomorskiem. Mało u c e rp a łjj  
w województwach stanistawowskiom, tam o w- 
skiem i całkiem nieznaczr e w województwach 
łubelsk em ł wołyńskrem. W województwach! 
białostoekiem, now ogródzkim  l podlask em ozU 
miny nie ucierpiały wcale.

W niektóiych województwach połudn:owo» 
wschodnich: lwowsklem, staniaławowskiem po* 
łudniowej części lubelskiego wyrządziły szk os 
dy w oz m nach i koniczynach myszy.

TRANSPORT DRZEWA DO GDAŃSKA- 
Min. ko’ei ogłasza, że z powodu nagromadze
nia s ę w Gdańsku przeszło 600 wagonów drz<* 
wa, dotąd ni ewy lad o wany ch, oraz z powodu 
trudności ogólno ruchowych (sine mrozy) trans
porty drzewne do Gdańska uległy ogra ni czet 
uiu we wszystkich dyrekeyach kolejowych 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Usposobień e dla walut zagranicznych niezmie
nione na ezwartikowetn zebraniu giełdowem. 
Ruch przekazowy był średnio ożyw ony przy 
tendeueyi zwyżkowej. Akcyami oankoweuił 
i pap erami lokacyjnymi nie interesowano -'ę.

Ruch na r\raku akcyi przemysłowych, han
dlowych i górniczych ożywił s 'ę  nieznaczni^' 
Poszukiwane są bardziej: Po'ska Nafta, Chód o* 
rów i Parowozy, po cenach mniej więcej nie
zmienionych nabywano rówńeż- Zieleniewski* 
Cegielski, Tepege, Żegluga Połr-ka.

Szacowań'* dzisiejsze wynosiły: dolary amor. 
3250 Mk.. dolary kaDad. 2^00 Mik., funty szteri- 
14.200 Mk., korooy duńskie 650 Mk.. franki 
szwajc. 660 Mit., franki franc. 270 Mk., liry 
135 Mk., leje 19—20 Mk., marki niera. 16.70 
Mk„ korony czes. 62 ML, niem. austr. korony, 
46—41 fenigów.

Przekazy: na B H in  17.2" Mk.. na Pragę
62.75 Mk.. na Wiedeń 46—47 fen'gów.

stra ty  podatkowe * powodu d n a  żałoby papie
skiej! Chodź ło o poda/ek od przedstawień k i
nematograf leznych I teatralnych.

Po dyskusyi postawił jeden z narodowych 
radnych wniosek o przerwanie posiedzenń na srewców
10 nrnmt na znak żałoby. Zawrzało w czerw o- j wnW  
nem gnieidzle. w

Przewodniczący Rady, p. Remijzewsk', tłó- ceglelbę. 
mnożył, że Rada miejska zachowuje neutrał-
ność (!) w sprawach wyznańowych. Pan pre
zydent Rżew^ki (socynlista) poparł neutralne 
wywody. W ygadał się pan wiceprezydent D '

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cngiełki wawelskie nfundowali: 1810-tą 

Klub prawników i Koło litersrk> w Krakowie; 
1311-t.ą 8łswek, jwloidkownik W. P.: I?i2-tą

w Kolaezvnieh: 1813-ta prac o- 
nai owozowTlf i warsztatów kołeinwych 

w Wolł DuthacłdeJ •— wpłacając po 30.000 Mk. ca
’vtir

NCKROLOGIA.
8. p. p r e i .  J ó z e f  M a j k a  am .rt dnia 9 

b. m. w K rakow e po krótkiej, a dolegliwej eho- 
Stupnicki, który z tupetem i emfezą ogłosił, i rob e, w 41 roku życia. Zmarły był p -ofeso- 
że wniosek o przerwanie poK:edzenia uważa za rem w gimnazyum na Podgórzu. ŃaU-żał do 

(!). bo przecież „polska {;irtya znakomrtezyck nauczycieli i wychowawców;
klerem i prowadził w gimnazyum Kółko fUnrcck’e, opie

kując s ę zarazem fcnemi instytucyami, iatnie-

prowokacyę (I), bo 
socyallsłyczna jest w otwartej walce z 
katolickim i papiestwem". _  Wniosek, poparty 
głosami narodowców i — rzecz ciokawa — ży
dów ortodoksów, przepadł jednvm "losom 

PRZEMYSŁ ŻYDOWSKI. Polieya warszaw
ska wykryła w domu pod Nr. 11 przy ul- Bo
nifraterskiej. w 8-pókojowym lokalu Śztocken- 
chcdera, całą fabrykę fałszywych opakowań 
pudełek i banderoli rządowych do sacharyny 
„oryginalnej franeusk ej’1. W fabryce znalezio
no 456 kwitów druków i 4 wspaniałe maszyny 
ze sztancami, ez.nytarni i t. p. przyrządami. J a 
ko „uboczny prodnkt", Sztockencheder wyra
biał oryginalne pudełka do oryg malnych No- 
hlesów „Grand Prix” (705 funtów). Lokal opie
czętowano, a przemyślnego przemysłowca od- 
staw ono do aresztów.

STATYSTYKA DYECFZYI CHEŁMIŃ
SK IEJ wykazuje obecnie 889.872 dusz. Liczba 
ta  dzieli się w sposób następujący: Do Polsk 
należy 725.790. do w. miasta Gdańska nab'żr 
105.950, do Niemiec należy 58.132, razem 
889 872 dusz. Dyecezya składa się e 26 deka
natów. z których najw:ększy jest dekanat gdań
ski (105.9.50 dusz), dalej tucholski (66.902) 
: mirachowski (66.551), Parafii lub filii jest 
305. Najw:ęcej dusz liczą następujące parafie: 
Toruń (P. M.) 20.000 Gdańsk Wrzcezcz 13 500. 
Grudziądz (fara) 13.165' Czersk 12.260, Gdańsk 
(św. Mikołaj) 12.000, Śliwice 10.300. Chełmża 
10.200, Kościerzyn 10 272. Duchownych liczy

jącem: w zakładzie, jak kuchnia amerykańska, 
przychodząca, z tak walną pomocą biednej mło
dzieży gmn.izyaftnej. Zmarły przedwcześnie 
profesor jest autorem szeregu prac, jak np.: 
„O Fauście’*, „0 trójcy wieszczów romantycz
nych" j nnych, drukowanych w sprawozda
niach giirn i osoono. Pozostawia po sobie naj
lepszą pamięć j:.ko wychowawca młodzieży 
i obywatel. — Pogrzeb zmarłego odbędzie r ę  
w sobotę o godz. 3 i  pół t  domu przy ul. św, 
Teresy l  4.

Kalendarz karnawałowy.
WTELKr RAUT AKADEMICKI na rzecz rapa- 

trt-antów-Pob.ków z Rosyi który odbędzie się dnia 
23 l>. m, w figlach M.ałopol. Tow. roln.. zapowiada 
stę_ świr-tnio. Atrakcrą rantu będą produkcyc peł 
nej orkiestry S p. 'ułanów wars-awrkuh.' Tańre 
rozpocznie polonez przy dźwiękach nLńskicb faii- 
far. Adresy na zaproszenia zgłaszać osobiście w

Po strajku kcieyiym v Niemczech
Berlin. P. A. T. Ministerstwo komunikacyi 

donosi, że państwowy Związek urzędników ko
lejowych zwrócił się telegraficznie d® swoich 
grup miejscowych z wezwaniem da natychmia
stowego podjęcia pracy. Na skntek tego we
zwania urzędnicy kolejowi prawie wszędzie 
wrócili do pracy. Ze wszystkich obwodów dv- 
rekcyjnych dochodzą wiadomości o powrocie 
maszynistów do pracy. W obwodach dyrekcy! 
magdeburskiej i  Karlsruhe strajk jeszcae trwa, 
a  nawet rozszerzył ełę, jednakże wydział wy
konawczy przypuszcza, że do dzisiejszego po
południa podjęty będzie cal sowity ruch kole
jowy w całem państwie niemiecki em.

Borlrti. P. A. T. W skutek strajku cen) ły- 
wnośd. zwłaszcza c  ny  mięsa poszły w górę. 
Brak kartofli. Wielo piekarni zamkniętych. 
Także brak wody daje się dotkliwie odczu
wać.

Berlin. P. A. T. Wieczorem o godz. 8 kiero
wnicy strajkowi w miejskich zakładach berliń
skich postanowili zakończyć strajk  i podjąć 
pracę na nowo.

Berlin. P  A ..T  Dziś odbędzie sfę posiedze
nie płoname parlamentu niemieckiego. Na po
rządku dziennym oświadczenie rządowe w spra
wie ratłołenia stra<koweeo.

Eerłln. P. A. T. Wedle doniesień Minister
stwa komunikacyi, s tra ty  spowodowane straj
kiem kolejowym, wynoszą kilkaset milionów 
marek. Ruch ko!e;owv został podjęty dzisiaj 
w całej pełni, jednakże o normalnym ruchu 
nio może być jeszcze mowy.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z duł* 9 Lutegs 1322 r. t.

Niemcy płacz.
Paryż. P. A. T. (Ravas). Komisya odszkodo

wawcza ogłasza następujący komunikat. Zgo
dnie z uchwałą Rady Najwyższej w Canrips 
Niemcy niściły w komisyi gwarancyjne] tr-e- 
clą ra tę  10-dniową w kwocie 31 milionów raa- 
rek w złocie.

NOWE ZABURZENIA W IRLANDYL 
Londyn. (A. W.) Ubiegłej nocy nprowaozili 

sinnfeiaiści kilku przywódców uniooistów. 
W an ie lsk ie j Izbie gmin interpelowano w tej 
sprawie sokretarza stanu Chamberlaina, który 
oświadczył, że polecił komendantowi wojsk 
angielskich w Ulstorze udzielić pomocy nnio- 
nistora przeciw wszelkim atakom ze strony J

W i i i t y  I d e n l z j  i
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Małopolski 
7jAmek1 Renk KreOytowęr . .
PowsT.ecbnr Rank, Kre< , towr 8. A. 
Bniłk dla Krosćw. i^łftect
ftank Reodlowy w AVałeTnwie 
Pank K redytow y w W a m a w ia  
Bank 7.w:Dvkti £pófok Zarobkowych 
^ a n ’t Ko d- rcvalnv 
W iedeński B ank fcwiąakowy . 
„Merkur* T A. Bank i Kanior mym.

Akr? e  Taar. ban  Tl. f p rze raz
PoiaSr e Tow. hantłlowa T ł W  em. 
FUbor Sp. a h -p r t  Ł J. Berkowski 
handlowa Rpóttca a ko. .tm pex“ 
Po'słtl „O1ob“ Tow. tram*port.-hand’ 
C. fl.irtwłe. Hom eksp.-hcuL Poznań 
ZeRloja “ o aka .
NYarsz. Tow. oke. H andint 
ZieJuntewaki
H. C« ęif*Iaki, fabr massyn Poznań 
Wars7..Sp. flke. Tnt P au l. -  H. era. 
„Lemie**.* rabrv‘d maszyn min.
T n  . hmia lahr. m&sz. f narr. roln. iom  
Załady nmrmjcrlne „Poclskr 
Hura ftetstfia, Kra“’ów . .
. Antomotor* fabryka Famor.hoddw . 
habr. l ortiaDd-Cemenla. Szczakowa 
*Górka“ tabrA k i cemenia 
Oal. akr. Zakłady Górnicze SłerezL * 
-Tepege* Tow, dH prscdlr edmlcŁ 
Skfi akc. pnem.naf. i ya^óu zlemn. 
Karpackie Towarzystwa nnftowe 
Akcyjna cw. naftowe „GaUcya* 
A. T.dla przem. o^ekal. (d, O ?anto) 
Polska Kafla
Elektrownia w Ś lem y  III. era. 
.Olkos* T . A.
„Pezer PcMKSzechne zaktady bodowi 
Fabryka przetw. tfosac*. w Tr&ebtaS 
„Krakns* ZJetin. fabr.pn*»*iwoi wya*. 
Fabryka porcelany w Ćmletowiśi. 
Fabr. i  Rai. cokrnw Ctwdarowie
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sekret.iryaćio (ii, św. Anny 5, II p.) codziecnie {sinnifernistów. Równecześnie rząd angielski za- i
od godz. 12—1 w południe.

NA DOCHÓD ŻŁÓBKA IM., SIENKIEWICZA
f Schroniska dla berdom^i-eh koh:et odbedzfe się 
óuia 14 b. m. w salach Kasrea ofieerskieeo (7.v 
Iilikiewieza 1) bal poć; protcktovat“m księżny Te 
resv Eapiotyny i generałosfwa Doićrkicb Ceł wy
soce hornan ' im v zapwnin balów’ niewątpliwe 
powodzenie. Zaproszenia wydawane hi-fla 14 b. m. 
od c-odz. 11— 1 f „d 3—7 wiccz. w Kaarnip oF ! pociągnęły za sobą ofiarj w rannych i 
cerskiem. Dobrowolne datłd na cełe ba7n nrzvi *tych D o n o ra  również o starciach w * 
m w  ksieżca Teren S?eV->.i'*'S przv ul. 8-rlnk 10 1 ‘

TEATRU J

wiadomi! 
dobne 

dyWedług dzienników londyńskich ostatnie
wypadki w I Tl sterze miały charakter poważny. 

! Przeszło nawet do regularnych walk, które
zani

KURSA
Zurych. P. A. T. Godz. 12.20. Kursa dew ta.

„y , r a , ,  „ ™ ,i .  * * * * *  .  r m ,
8. emerytów jest 28. a pcza < ręhcm dyecezyi ; łach Fta^eyo Testm. zrskał nichn-ała atrakcvę 
mieszka 90 duobownvchL Prefektów szkolnych 're wspóludzraie art.-malarza Tadeusza CvhnL 
jest 82 (w Polsce 27, w W. M. Gdańsk 4. ^ ' '^ o .  które dekorować hedziecaia er.lę, z a wie- 

• L 4\ T*T TTT nr {nir>T>̂  na noc w !»®»Vowp mono z OprórzW PrtlSlPrh 1), W* M. Odsjtektl jGBt UUCUO- (trko-r* 1r#%»r**łA4- ^7;ł rÂn#*. niMTłft,*
wnyoh 42.

TELEFON A DYAGNOZA CHORÓB SER
COWYCH. Z Londynu donoszą, że użvwany w 
tamtejszym ,.Nationalhospital“ aparat auskuł- 
‘acyjny dn rhorob sercowych został ostatnim! 
f zasy znakonrcie ulepszony. Mianowicie jest 
on w stanie przenosić za pomocą telefonu bicie 
ae«a, do uszu lekarza, znajdującego .w od-

foo-o. komitet xzvmyślił różne mespodzlanki.
IBilety i zaproszenia otrzymać można w komitecie 
w gmachu teatrn.

adomił rząd M andzL, że wydarzenia po- i _ 7 7 / ' a : ł : ^  fiewS* j
:me narnszajc rozejm i są zgubne dla ngo- i , 0̂  iu i

angielsko-irlandzldej. st  l  T  f  ’ ^— -   • • sela 41.90, Kopenhaga 10o.50, Sztokhom ■
134.25, Chrystyania 85.10, Madryt 80.75. BueJ
nr«  185, Praga 9.80. Budapeszt 0.S2, Zagrzeif

j 1.70, W arszawą 0.15 Wiedeń 0.17, ausu^
innych j®ipniut. 0.08

, Warszawa. P. A. T. W aluty: Dolary Stanónf
IZjedn. gotówka: trans. 3277ł(*—3300—3292*,*^
sprzodaż 329U/*, Kupno 3260; franki szwajc^

mięiscowoćciach.

Wiadomości gospodarcze. gotówka: trans. 640. snrzedaż 640, kupuo 630} 
marki niem. gotówka: trans. 16.62’/-— 16.80^ 

OBSZAR ZASIANY OZIMINAMI W POLSCE j Belgia trans.: czeki 270; Gdańsk: czeki trans? 
yf jesieni r. 1921 zw ękezył się w porównaniu j 15.75—17—16 80. sprzedaż 16.80. kupno 16.601
z rokiem ubiegłym o 23.7%. W b. Kongresów- jBerlin trans. 16.75—17—16.80, sprzedaż 16L
co obsiano na rok ołiecny pszenicą 41 OB tys. kupno 16.50; Londyn 14451)—14460: N. Jc-rlf 

Z teatrów krakowskich. ha, żytem zaś 2.126 tys. hektarów, w b. dziel- j trans 3295—3315—8310; Paryż 283—284.50,
J^AN OBROŃCA" MOLNARA. Wchodząca ju- nicy pruskiej 82.3 tys. ha i 960.6 tys. ba, w Ma-[-sprzedaż 184.50, kupno . 281.50: Praga team j

tro na afisz nowość Molnara jest denną teatru {opolsce 397.6 tys. ha i 651.11 tvs. ha, na Ślą-163.00—62.05—62.75; Scwajcara a trans. 642;
f X WASkcy”n a ^ e s n r ^ a  K ? t X y c h ^  ? C i e S ! ! - 2-» ^ - . h a  i 8.8 tys*. ha.^wreszcie Wiedeń 43*/r-4S, f»ned»*  42, kupno 41;
tnacyi* potjiada ws^rstikio MoIbwowkIcmo i Kt‘j3^cxi w&ch.od.uicli 9.2 tys. łxsL \ T42 tys. bfty ■ Włochy 162»
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Tajemnica pociąga Ir. 13.
OJ chwili, gdy zamknąłem na klucz drzwi 

od gabinetu nie powtórzył się tara żaden 
hałas. Okno jest zakratowane, wyjścia 
przez jedyne drzwi pilnowałem oa’y czas. 
Powtarzam te szczegóły, one bowiem kom
plikują niezmiernie to, co powiem na
stępnie.

Podałem panu Wolffowi klucz, który 
inalazlem  w zamku. Postanowił on wejść 
pierwszy, trzyma ąc rewolwer w ręku; jego 
towarzysze stali tuż przy jego boku. Pan 
W olff przed weiśeioir zachęcił przez drzwi 
onryszka do paddania się, ale nie otrzymał 
żadnej odpowiedzi. Wówczas otworzył 
szybko drzwi i wskoczył do środka, a  jego 
towarzysze za nim.

Sąsiad i ja  zostaliśmy na progu goto d i 
do interwenćyi.

W pokoju nie było nikogo!
Mógłbym sadzić, że padłem ofiarą halu- 

cynacyi. ale do tej chwili paliła się jeszcze 
lampa, taburet leżał przewrócony na po
dłodze, a i feJuoz świadczył też o rzeczy
wistości tych faktów.

Agenci bvli wściekli. Szukali wszędzie, 
otwierali szafy, badali tapety, zaglądali do 
naimmeiszyłb zakamarków —  nigdzie nic 
nie znaleźli.

Na. zapytanie postawione w tej chwili 
przez inspektora, a  zmierzrdaoe do ścisłego 
■upalenia wszystVeh faktów, pan P iastem  
odpowiedział głosem, zdradzającym  roz 
drażnienie.

I
—  Czekała nas jeszcze (jedna niespo-

■ dzianka. Aby dostać się do mego gabinetu 
. trzeba przejść przez dużą salę, gdzie znaj-
■ dują się biura bankowe. Sala ta  ma, dwa 
wejścia. Jedno, speeyalnie niejako zare
zerwowane dla mnie, łączy się z moim po
kojem jadalnym, drugie przeznaczone dla 
publiczności i urzędników wychodzi na we
wnętrzne podwórko. W szystkie okna są za
opatrzone w k ra ty  i w mocne okiennice. 
Wyszedłszy z biura, wróciłem do prywa
tnego mieszkania i przez cały czas byłem 
w sali jadalnej, od której w dodatuu zam
knąłem drzwi na klucz. Nie jest więc rze 
cza możliwą, aby bandyta wszedł tą  drogą, 
musiałbym bowiem go zauważyć. Jedno 
więc tylko było wejście możliwe. To zna
czy przez podwórko wewnętrzne.

r a n  Wolff to  skonstatował. Jakież więc 
było nasze zdziwienie, gdyśmy znaleźli te 
drzv,i nienaruszone, dokładnie zamknięte 
i zaparto żelazną sztabą od wewnątrz.

T ak  się rzecz przedstawia.
K tórędy ten człowiek wszedł? Którędy 

wyszedł?
—- Proszę zauważyć, —  doda! Arseniusz 

Wolff, —  że nie znaleźliśmy ani jednego 
śladu, ani najmniejszej wskazówki.

Ku memu wielkiemu zdumieniu Wiliam 
Tharps. którego opowiadanie nowej i nie
zrozumiałej historyi niezmiernie zajęło, są
dząc przynajmniej po nerwowem kurczu ust 
w pewnych momentach, nie zadał ani je
dnego pytania, ani bankierowi ani inspek
torowi, ‘W ybrał sobie starannie su°he cy
garo. zapalił, następnie rozmawiał "rzez 
chw ‘lę z komisa.zom polieyi i udał się z  nim 
do jego biura.

I  m y wkrótce poszliśmy tam  za nim- Pan

Pla^tron był tez niemniej odemnie zdzi
wiony tem, że Tharps niemal wcale nie 
zwrócił uwagi na jego opowiadanie, tak  
jednak niezwykle. I  dał wobec mnie wyraz 
swemu zdumieniu. Zapewniłem, że nie mo
żna w stosunku do mego przyjaciela opie
rać się na pozorach. Opowiadanie to  zain
teresowało zpownością wielkiego detek
tywa, lecz uznał za stosowne nie pokazać 
tego po sobie, do czego miał widocznie 
ważne powody, których nie umiałem wy
jaśnić.

Moje słowa nie uspokoiły jednak bie
dnego człowieka. Błagał on Tha-psa, by 
udał się z ńjm do banku i na  miejscu skon
statow ał zaszłe wypadki.

Ale ten ostatni odmówił stanowczo, 
twierdząc, że m a inne ważniejsze punkty 
do rozjaśnienia.

Biedny bankier był ogromnie zmartn.iony 
i dzieląc powszechny wszystkim ludziom 
egoizm, nie wierzył, aby  coś mogło być 
bardziej interesującego od jego osobistej 
sprawy. Był tak  zgnębiony, że przyjaciel 
mój obiecał odwiedzić go wieczorem.

Samochód Panha,rd-Levassor, którym  już 
posługiwaliśmy sie przedwczoraj, uniósł nas 
obu i Wolffa w kierunku Joigny.

Zauważyłem, że prefekt tej przejażdżki 
inspektor przyjął zo zdziwieniem, a  nawet 
i  uśmiechem politowania.

Po drodze na prośbę Tharpsa powiedział 
nam, jaki sobie wytworzył obrdz zajść 
związanych z bankiem.

Nie mogąc ustalić związku między mor
derstwem w pociągu Nr. 13, a  tajemniczym 
samochodem porzucił ton kierunek badania, 
jako nie wiodący do niczego, a  natomiast 
nie stracił czasfi w innych kierunkach.

Śledztwo i (szczegółowe dochodzenia w yka
zały, że jakieś indywiduum wskoczyło 
w ostatniej chwili do pociągu Nr. 13 
w1 chwili, gdy tenże ruszał już ze stacyi 
w Paryżu,

W olff w yraził przekonanie, że to  ten oso
bnik dostał się dr. przedziału bankiera; za 
pewne go usnił. a  w następnie okradł i za
mordował. Przypadkowy postój pozwolił 
mu wysiąść z  pociągu, przeskoczyć płotek 
z krzaków i odejść m ałą boczną ścieżyną. 
Kroki iego widzieliśmy dokładnie na dróżce. 
W iodły one w Stronę samochodu, był to 
jednak przypadkowy zbieg okoliczności, do 
którego nie należało przywiązywać wagi. 
Nie wiemy przeeiez o której godzirie samo
chód te r znajdował się w tem miejscu drogi.

Do tej koncepcji Wolff doszedł jkj długim 
namyśle. Był z niej bardzo zadowolony, 
ponieważ w  ten sposób wszystko dawało 
się wytłómaczyć —  jego zdaniem przynaj
mniej. Zbrodnia została dokonana bez przy
gotowania poprzedniego. Opryszek zauwa
żył na dworcu torbo bankiera i dlatego 
w ostatniej chwili wskoczył za nim do po
ciągu i wszedł do tego przedziału. To było 
tem prawdopodobniejsze, że tylko Plastron 
i Lacour wiedzieli o podróży oana Besrou- 
ota i jej celu. Maraiont musiałby być stra
szcie przebiegłym aby mieć wiadomości 

|o  tym liście, co do którego wszyscy intere
sowani zachowali zupełną dyskrecję.

List samego Marmonta do Tharpsa, Wolff 
uważał za jakieś oszustwo dokonano możo 
przez właściwego mordercę by  wprowadzić 
dedoktywa w błąd. Co było tem łatwiejsze, 
żo Tharps nie znał pisma Ludwika Mar
monta.

—  Od kogo pan dowiedział się o tym  
podróżnym, k tó ry  wskoczył w ostatniej 
chwili do i>ociągu?

—  F a k t ton został uctalony przy badaniu 
konduktora. Urzędnik ten przypomina to  
sobie, jakkolw iek nie mógłby podać szcza* 
gółów, ani rozpoznać osobnika.

—  Gdzie było prowadzone śledztwo?
—  Urzędnicy z pociągu Nr. 13. byli bal* 

dani naipierw w  Leonie, potem w  l-vryżu, 
dokąd wszyscy zostali odesłani, a  służbę 
za nich powierzono innym kolejowóom. 
Ponieważ to  wyjaśnienie tłómaezy wszystko 
orzyjąłem ie za podstawę rozumowania. 
Mam wrażenie, że nie mogłem nic innego 
uczynić.

—• Bardzo słusznie, rzekł Tharps.
Uznanie to  pochlebiło bardzo Ansenin- 

czowt Wolffowi, k tó ry  nie odczuł ironji 
w niem zawartej. Odpowiedział tez z  całą 
pewnością siebie na zapytanie Tharpsa, do
tyczące kradzieży w  banku.

—  Mam pewną myśl. i to bardzo prostą. 
W ystarczyło mi pomyśleć tylko trochę.

—  To wy bom ie, rzekł Tharps ubawiony.
—  Oto jak  sie przdstaw ian  fak ta : ostu* 

nocy wszedł do banku jakiś człowiek,
który  w tym  celu nie posłużył się ani 
drzwiami, ani oknem. Zamknięty w pokoju 
bez wyjścia, zniknął zeń nakształt ducha. 
Dwa dań temu dokonano kradzieży w tvcti 
samych warunkach, w tym  samym banku. 
W obu wypadkach drzwi banku, jedyne 
wejście były  nienaruszone. Trzeba wiee 
nrzypuścić, że przestępca, albo posłużył oię 
kluczem od tvch drzwi, albo wszedł urzez 
drzwi od apartam entów prywatnych ban
kiera*

(Ciąg d łllzy  aa itąp l.)

T i m r z r t a  S s a t e s f c  f e t o i i j  I # ; ; ®
w g  Lwowie

rozpisuje konkurs na posady:
Instruktorów hodowli bydła, trzody i t  d.
S siedzibą w ;nia ;>ch pow iatow ych, k lo n  zostsną 

wyznaczone przy  umowie.
Pobory jsostnrfą ustalone umową.
K m idy^ari w inni przedłożyć w  o d p i s i e :  aj 

Metrvl:e <-hrz(ti; bj Świadectwa odbylvch studjów; 
e) Swiodec wa praktycznej pracy  zawodowej, * spe- 
c i'!n em  uw zględnieniem  hodowli bydła i tl d ; d) 
Oyis dotvchcz:)so.wego zadudnienia

K a^dydw i będą obowiązani, przed definily- 
wnem objęciem rtpsady, prdciać się egzam inowi 
K hodowli przed komisją, do tego powołaną.

Uod.mla, w raz z w ym ienionym i załącznikami, 
należy u n o sić  do T ow arzystw a Gospodarskiego 
W schodniej Małopolski we Lwowie, ul. K opernika 
2 w  term inie do 15 m arca 1922 r. 196

’  W y r o k .  N r * 1193 21
Józef Hammer, hetm an H am m er i Mojżesz Rei- 

cbenJhal rzeźnicy f  L-żąisku za rozm yślne 'żąda
nie ren  oczyw iście nadp iierrnch  za m ięso zo>>tjlf 
•wyroiłem Sądu powiatowego w  Leżajska z dnia
13. października 1921. Nr. ly?/21. zasądzeni p lerw -
azv na 2 tygodnie, drugi i trzeci « 7 dni tweszla 
Ścisłego i knżdy z n ich  na grzywifę po 1CK)0 Marek. 

Sąd pow iatow y Oddział VI.
Leżajsk, dn 'a 13. października 1921. 193

tiajurskl.

Ś W I E C E  K O Ś C I E L N E

P A S C H A Ł Y
w różnych gatunkach, gladk.e i m alow ane 

poleca po cenach przystępnych

CHRZEŚCIJAŃSKA WTW &RNIA ŚWIEC 
K m O l  B IA ŁEK

Ż Y W * E € .
Przyjm nje rów nież opałki i pasebały do p rze

lania. Oferty n i żąd tn ie . 191

a s a s K S  ss©**;

Wytłoki suszone
i przerobionych buraków cukrowych
o d s t ę p u j e  C u k r o w n i a  C h o d o r ó w .

<; *

g P ’ l  B ssae r f a  MSS& k b k s

IZ N IC Z  S . A .I
I I

A K C Y J N Y

zaw iadam ia,

że Vl!ł. emisja
jego akcji została

w zupełności pokryta

przeto dalszych subskrypcji 

na nią przyjmować. 

nie będzie.

▼ ISO

SKRADZIONE dokumen-. 
ta wojskowe w riz z 

książką robo‘n!czą Kuciak 
Adolf unieważnia się. 190

Który z dworów
d o s t a w i  i t a J e  J c a t o t .  f i r m f e  

w bardzo dosrodnym punkcie

m t e k s
d6 rozsprzedaiy dowolną ilość.

Zgłoszenia: 192
Dom bnudL D łuja 11. 1, p.
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f a n i  N B E n a M  m m m m  i w o d y  w o r a
„O SET* Sp.zogr.odp. K rafrów , u i. F io ry a ń sk a  L. 3 3 .

poleca sw oje znakomite wyroby: m ,

W O D |  K O Ł W ! ^  •  P ł J D E B  T W A R Z O W Y
iz „Ratuszem'*) neutralny we wszystkich odcieniach.

PROSZEK KlgTO W Y- PROSZEK SCH4NF'CU
do zębów do pielęgnowania włosów

z i e i n i a  L i s i  K o n s u m e n t ó w  T "  R o z w ó j
Kraków, ul. Garncarska L. 7

zawiadamia P. T . Członków, iż w myśl statutu § Z przyjmuje wkładki oszozgdnoóciowe za oprocentowaniem

od sta rocznie 0(  ̂ s â roczn’*®

Zwrot kapitału stosownie do uaewy. i

W A Ż N E  dla P. T. Kupców; Kółek rolniczy cii!
YCWARY SEZONÓWI ZIMOWE:

c h b :łk l r pl8 d y, b ie lizn a , p o ó c zc c b y , s k a rp e tk i, k o żu c h y , sp ó d n ice , spednia u b ra n ia . —  M a te r y r  
z im o w e , b a rc h a n y, fia n u la , ca}gi, p ó tn a  ko lorow e i b ia ła , —  o bu w ie  —  s kó rę  na p o d e szw y

U konkurencyjnych: r lO M  H U R Y O W N Y
I  ■

e h :

P I E R W S Z A  M A Ł O P O L S K A  W Y T W Ó R N I A

MEBLI ŻELAZNYCH
A. POGORZELSKIEGO 

Nr. Telef. 98. K R A K Ó W  ut. św. Łazarza 19.

Na zasirizie »ezw..lenia Magislrallj m. Kra- 
|  kowa z dnia i6. slyc7nia 1922 L. U la 18232/921 9

■ z o s ta ła  i i ru c h o m b  riu g

| FABRYKA  Z A P A Ł E K  i
D w PadsórzE-ZabłOciu i

s
I
I
I

w P o d g ó r z u  Zafelociu
i wyrabia

1) zapałki siwedzk o formatu 3/4 w pu* 
de«(:ach zwyczajnych l gospodar
czych (2C0 sztuk)

2) t a c a  k< sesqu sulFdowe {wsiędtie 
zapalna) w rpekowentach jck powyt 
oraz w k a p z t a c h

3) z-palki ksłdiżeczitowe
4) w y ^ a ta c jk i p ia c łfe *

A d r e s : Fabryka za p a łe k  Z N IC Z  S . A .
K ra k ó w , P o d g ć rze -Ż a b  ecie T c ie f  333 b .
i a Dyrekcja.

ra a w  e r a n ■ r  >4

I i1! 
S 
I 
I

W yra b ia  m eble bla sza n e  I ż e la z n e , ja k  łó ż k a  d zie 
c in n e , stu d e n c k ie , stoiibo e i d u że , z  m ateracam i 
lub b e z , w kła d y s ia tko w e  i t .  p .; u m yw a ln ie  b la sza n e  
w  kilku  gatunkach do w y b o r u j ka se ty ż e la z n e , ro 
w e r k i, t r e s y n k i, s a n e r z k i sp o rto w e , lakie ro w an a  
= = = = =  i e m aliow ane na goręco. = = = = =

i®*
U tr zy m u je  na skła d zie  p o w y żs ze  w yro b y w  w ie ltim  

w y b o rze .

Natychmiastowa wysyłka na prowircyg. Przyjmela również zamówienia.

Sprz da t hurtoY.na i częściowa na miejscu i w składzie 
fabrycznym przy ul. św. Jana L. 10 (sklep J. Tokzra) 

po cenach fa b ry c zn y c h .

WSZELKIE PF.ZYS0RY LEKARSKIE
I ARTYKUŁY SANITARNI'- CHIRUR6IGZNE DO PIELĘGNOWANA ?DRGWiA i CHORYCH 

p o le c a  p o  cenach znacsnSe z n iż o n y c h
Dostawrca Klinik Unlw. Jog., Sipilali PaAttw. I Wojsk. 88

S T A N IS Ł A W  B A F A N
Kraków Tsiefcn 3050. Spółka z ogr. odp. Taltfon 30*0. S f a w K e w s k a  <3.

Zatrudnia specjrtlisłów I W łasne pracownie 1 Obsługa fachowa 1
a n s s i T C : X

CooooS

A I I  .  i?pi radykalnie pluskwy, mole, pchły, muchy itp.
V  I I  / . .  1 9  v a u  H y r ć b  f a r m .  L. d i r o n o w i .  1S9/

_  _  ---------------  G e n e r a ln a  r e p r e z e n t a c y a  n a  P o ls k ę  1 Ś lą s k  :   a

Pop erailM przemysł ojozysly!! t  Dom Handlowy L e s e r k le w lc z  i Ska

G A Z E T A  G D A N 5K A
7 0 W .  A K C .

Kajsfarszo pisma codzienna w W. M. OdaAshsi, bardzo razpowszo- 
cbnlons na Pomorzu I Kaszubach, - - - wychodzącą jui od 31 lal.

F1L J A  w  7CZEIYIIE D L A  P :> L S K I
- -  -■  U L I C A  O W O A C O W A  N R .  1.  ■—

GAZETA GBAASCIA posiada tyła zalet, iff jest bardzo wd ssaną do za 
mieszczenia oyłoszeA. - Jeżeli sxukacle Kupna, sprzedaży, posady, służby 

zguby, jeśli sie chredc zbogacK

o - o - o  O G Ł A S Z A J C I E  o - o - o

W  G A Z E C E  G t ^ ^ Ń S K I E J
B  ^CZnO ŚC I W Polsce Gazetę GdaAskę zamawiać można w każdym u r z ę d z i e  poczt.

O S U 9 E 3 S 3 S i@ C S S ^ L i]S § ti3 C S S @ ti9 C S ]
W y<la wca: w zastępstwie Buiakiei Spółki masowej K. H i l  Ł i l  — Rndaktor Baczelny 1 odpow. Ja a  M a t T ż i i k .  — Drukarnia ..Głosu Narodu** w Krakowie sod zarządem Romana F erka.


